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M e s i e  p .  p r c i i i .  P r .  H e s t i a .
P. premjer Dr Bartol w  wywiadzie* swym 

dziennikarskim wezwał społeczeństwo do zaprze­
stania kupowania towarów obcych, a popierania 
swoich.

Hasło zupełnie słuszne. Przyczyny jego wy­
jaśnia sanacyjny fachowiec Dr F. Z. (Ferdynand 
Zweig) w  sanacyjnym „Kurjerku Krakowskim4'. 
Przedewszystkiem nasz katastrofalny bilans han­
dlowy. Pisze o tem p. Dr F. Z. następująco:

„Pomimo waloryzacji ceł, faJa przywozu nie 
tylko nie słabnie, ale przeciwnie, wzmaga się 
z miesiąca na miesiąc. W  pierwszem półroczu b. r. 
'osiągnęliśmy deficyt w  wysokości 5G3 milj, zł., 
co w  przeliczeniu na cały rok daje potężny nie­
dobór w wysokości 1,123 miljonów złotych. Za­
pewne deficyt ten powodowany jest w  dużej mie­
rze importem inwestycyjnym, przywozem maszyn, 
aparatów, środków komunikacji, półfabrykatów 
i narzędzi, jednakże wywołany on jest także 
i masowem konsumowaniem fabrykatów goto­
wych, z których wielka część nosi charakter 
artykułów luksusowych.

Ten olbrzymi deficyt bilansu handlowego, 
Chwilowo wyrównywany, jest wzrastającem za­
dłużeniem wobec zagranicy, a częściowo także 
wysprzedażą zapasów walut i dewiz w  Banku 
Polskim. Zapas ten pomimo dopływów z pożyczki 
warszawskiej, poznańskiej i  śląskiej, skurczył się 
już o 10 proc. w stosunku do stanu z począt­

kiem b. r.
Zachodzi obawa1, że obecny deficyt bilansu 

handlowego pokrywany jest nietylko zadłużeniem 
długoteimmowem, ale po części także zobowią­
zaniami krótkoterminowemi, które mogą być pła­
tne .już w najbliższych miesiącach.

Czy zobowiązania te zdołamy w  przyszłości 
przemienić na kredyt długoterminowy, tego dziś 
jeszcze ocenić nie można. Faktem jest, że hory­
zont światowego rynku pieniężnego w  tej chwili 
jest bardzo ciemny, a po ostatniej, trzeciej z rzę­
du, w  tym Toku podwyżce dyskonta amerykań­
skiego, szanse zaciągnięcia tanich pożyczek w No­
wym Jorku zmalały dość znacznie*4.

Jako lekarstwo na ten stan podaje koniecz­
ność wywozu z kraju produktów rolnictwa, prze­
mysłu i górnictwa; droga do tego jednak daleka. 
Jest więc lekarstwo drugie: mniej sprowadzać 
i w  ten sposób bilans nasz ratować.

Nie wiemy, o ile zdanie p. F. Z. jest zdaniem 
sfer rządowych, a zwłaszcza p. Bartla; Sądzimy, 
że tak, bo sprawa ta jest jasna dla każdego, kto 
trochę tylko umie myśleć. Jeżeli bowiem gospo­
darz ma większe wydatki, niż dochody, to musi 
się zdecydować na jedno, albo drugie: albo pod­
nieść swój dochód przez sprzedaż swych produk­
tów, albo jeżeli ich niema, wprowadzić oszczęd­
ność i mniej wydawać.. Inaczej 'zbankrutuje.

Najpewniejsze nawet jest to drugie: oszczę­
dzać, oszczędzać i jeszcze raz oszczędzać, a nie 
udawać pana z brzęczącą kieszenią, kiedy się pie­
niędzy niemai

Kraj rzeczywiście za dużo sprowadza towarów 
z zagranicy i obywatele niewiele wagi przywią­
zują do tego bilansu handlowego, często nie za­
stanawiając się nad tem, co to jest.

Niestety, część winy musi wziąć ma siebie 
p. Bartol. Przecież on wyraźnie na, zgromadzeniu 
w  Krakowie oświadczył, że możemy sobie po­
zwolić na ujemny bilans handlowy (większe w y­
datki niż dochody w  handlu z zagranicą) i  tem 
uśpił czujność społeczeństwa, uspokoił je, bo 
każdy sobie pomyślał: on tam się zna na tom, 
wio dobrze, a jeżeli tak mówi, to widać, że cała 
t. zw. opozycja opowiada bzdury „demagogiczne44. 
N ikt przecież nie spodziewał się, ani obecnie nie 
myśli, by p. premjer bawił się w  demagoga Widać 
p. Bartel wówcza® w  Krakowie mylił się. A  mylić 
może się każdy; dobrze, gdy ktoś omyłkę swą 
pozna i stara się ją poprawić.

Hasłu popierania swego rodzimego przemysłu 
przyklasmąć należy; „Piast41 służy mu nie od dzi­
siaj. Cieszymy się, że i p. Bartel głosić je za­
czyna i do społeczeństwa się odzywa.

Jest jedno .a le44. Taki apel skutkuje wtedy 
i nawet zapał wzbudzić może, gdy jest zwrócony 
do wszystkich obywateli; za „obywateli41 uważa 
się obecnie jeszcze zawsze Itylko zwolenników 
sanacji Innych uważa, się za obywateli drugiej 
klasy. Dla tych lest gniew i niełaska. Ozy apel 
p. premjera Bartla zwrócony jest i do tych dru­
gich? Znaczyłoby to uświadomienie sobie jeszcze 
drugiej pomyłki i dążność do zniesienia tej dru­
giej klasy. Choćby to było skutkiem tych przy­
czyn, o których wspomina p. Dr F. Z., byłoby 
to wi każdym razie postępielml.

Andrzej Rrukaf.

Selm zwołani; HMc 
i  Końcem wrześnio.

Sejm będzie zwołany w końcu września, jednakże 
pierwsze posiedzenie odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w drugiej połowie listopada

Najpierw rozważane będą kwestje budżetowe, 
a dopiero w toku obrad nad budżetem wyłonią się 
sprawy ustrojowe

Oftratiu postaw p . §. L  „Piasir.
Klub P. S. L. „Piast41 przeprowadził w  dniu 

8.7 sierpnia b. r. całodzienne obrady nad sprawą 
naprawy ustroju państwowego, i stwierdził jedno­
myślnie, ż© podtrzymuje zajęte już dawniej przez 
Stronnictwo stanowisko w  sprawie równowagi 
.władz wykonawczej i ustawodawczej, zapewnie­
nia siły i trwałości władzy wykonawczej z jednej, 
a pełnej kontroli nad rządem i pełni władzy usta­
wodawczej przedstawicielstwa narodowego z dru­
giej strony, jako warunku praworządności w  Pąń- 

_i£wie.,

Klub P. S. L. „Piast44 przeciwstawia, się wszel­
kim projektom, któreby miały na celu bądź 
uszczuplenie praw politycznych ludu, bądź oba­
lenie demokratycznego ustroju parlamentarnego 
Państwa.

Klub P. S. U  „Piast44 podnosi z naciskiem ko­
nieczność wprowadzenia pełnego samorządu, jako 
istotnego warunku i  podstawy zdrowego ustroju 
państwowego.

Dla opracowania^ szczegółowych! propozycji 
yybraao komisję,, ‘~ir ’ "

Więc... bez lamaclid!
Przed zjazdem legjonistów w Wilnie głosiły i gro­

ziły wszystkie Kurjerki sanacyjne zamacnem na kon­
stytucję. Miał go zapowiedzieć marsz. Piłsudski 
w swej mowie. Jak się panowie zamachowcy musieli 
zdziwić, gdy tego nie usłyszeli! Zdziwić się też mu­
sieli, gdy usłyszeli rezolucję, tam uchwaloną. Brzmi 
ona:

„W  żarliwej trosce o niewzruszone fundamenty 
tej naszej Rzeczypospolitej dołożywszy wszelkich 
6taraó i wysiłków, by pod Twoim, Panie Prezy­
dencie, dostojnym przewodnictwem dokonała się 
taka zmiana ustroju, która Państwu zapewni spi­
żową moc, a wiekopomne dzieło marszałka Pił­
sudskiego po wszystkie czasy utrwali11.
A  więc Pan Prezydent ma być patronem zmiany. 

Wie zaś każdy, że Prezydent składa następującą przy­
sięgę przy obejmowaniu urzędu:

„Przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy 
Świętej Jedynemu, i ślubuję Tobie, Narodzie Pol­
ski, na urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który obejmuję: praw Rzeczypospolitej, a przede- 
wszystkiem Ustawy Konstytucyjnej święcie prze­
strzegać i bronić; dobru powszechnemu NaTodu 
ze wszystkich sil wiernie służyć: wszelkie zło i 
niebezpieczeństwo od Państwa czujnie odwracać; 
godności imienia polskiego strzec niezachwianie; 
sprawiedliwość względem wszystkich bez różnicy 
obywateli za pierwszą sobie mieć cnotę; obowiąz­
kom urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie.* 
Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego Męka* 
Amen11.
A  więc przysięga! Pan Prezydent, że Konstytucji 

przestrzegać będzie. Kto mu więc wmawia, by zrobił 
zamach, nakłania go do krzywoprzysięstwa.

My Prezydenta szanujemy i czcimy i o krzywo­
przysięstwo go nie posądzamy. Zrobili to —  jak wi­
dać —  i legjoniści.

O zamachu mówi najwięcej konserwatywna czwar­
ta brygada. Ma nich więc przysięga nie stanowi na­
leżytej wartości. Dobrze o tem wiedzieć.

Dziwimy się tylko, ie  groźby zamachowe, groźby, 
krzywoprzysięstwa, nakłanianie do niego i t. p. 
można było otwarcie drukować. Dziwny jest ten de­
kret prasowy i jego tłumaczenie przez rozmaitych- 
dygnitarzy.

Chłopi aasftlaccg przeciwko 
rządom  socjallsSyczupm.

Sytuacja Austrjl w jesieni stanie się bardzo poważną.
Z Insibrucka donoszą, że przewodniczący austrja- 

cko-chłopskiej straży robotniczej —  „Heimatwehr1* 
Dr Steindle w wywiadzie, udzielonym dziennikarzom 
zapowiedział, że zbrojne organizacje chłopskie roz­
poczną w jesieni czynną walkę przeciwko terrory­
stycznemu parlamentowi austriackiemu, przeciwko 
socjalistom, przeciwko „Schutzbundowł1.

Dr Steindle zapowiedział, że jeżeli socjaliści nie' 
zmienią taktyki, wówczas sytuacją Ąustrji w jesioni 
stanie si§ bardzo poważna.,
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P l C Z C S  W i  O S
p r z e m a w i a  d o  r z e s z  i n d o w n c h .

Dnia 12 b. m. 1928 r. odbył się wielki wiec publi­
czny P. S. L. „Piast11 w Przeworsku w sali Sokola. 
Na wiec przybyli delegaci z powiatu jarosławskiego, 
rzeszowskiego, łańcuckiego, niskiego i przeworskiego. 
Przybyło delegatów około 1500. Na wiec przybył 
prezes Wincenty Witos; wchodzącego do Sokoła ze­
brani powitali hucznemi oklaskami. Wiec zagaił poseł 
Pieniążek, powitał prezesa Witosa i przybyłych go­
ści. Przewodniczącym został wybrany poseł Pienią­
żek, zastępcą Józef Januszewski, sekretarzował Wa­
lenty Mroczka z Manasterza. Poseł Pieniążek refe­
rował sprawy podatków majątkowych, numerowych 
i gruntowych, a p. Witos ogólną politykę państwo­
wą. Dokładnie przedstawił politykę mniejszości na­
rodowych, uprawę Kresów wschodnich, jak i zachod­
nich, jak również i sprawę Wilna. Określił dokładnie 
stosunek Stronnictwa do rządu i oświadczył, źe pierw­
sze jest Państwo, jak Stronnictwo. Omówił sprawy 
zmiany Konstytucji, ordynacji wyborczej i losy usta­
wy samorządowej. Zebrani po przemówieniu prezesa 
.Witosa wznieśli trzykrotny okrzyk: „Niech żyje pre­
zes Witos!“  Po sprawozdaniu prezesa Witosa i posła 
Pieniążka, przewodniczący otworzył dyskusję. W  dys­
kusji zabierali głos: Jan Cwynar, Jan Szpytma, Zając, 
Stanisław Janusz, były Benator Jachowicz i wielu 
innych. Omówiono sprawę wywozu drzewa zagra­
nicę i sprawę podatków. Zgłoszono rezolucję, żądająe 
aby podatek był jeden i płatny w jesieni. —  Stan. 
Janusz, kandydat ze Stronnictwa Chłopskiego 
oświadczył, 4e na Jedynce zawiedli się wszyscy i 
oświadczył, te wszystkiemu złemu, a to rozbiciu chło­
pów w Polsce są winni przewódcy ze Stronnictwa 
Chłopskiego, oświadczył, że prezes Witos miał zu­
pełną rację, a on sam był wprowadzony w błąd.

Prezes Witos odpowiedział wszystkim mowcom; 
na interpelacje odpowiedział również Stanisławowi 
Januszowi, że trzeha było być mądrzejszym przed wy­
borami, teraz bowiem jest trudno narzekać. Zebrani 
dziękując prezesowi Witosowi oklaskami, uchwalili 
kilkanaście rezolucyj jednogłośnie; między innemi:
1) zamknięcie granicy na wywóz drzewa z Polski;
2) na jesiennej sesji w Sejmie postawić wniosek 
wraz z wszystkiemi stronnictwami ludowemi o prze­
prowadzeniu ustawy o reformie rolnej, ażeby za zie­
mię nie płacić pieniędzmi, lecz zbożem przez lat 35;
3) ażeby wszystkie zamachy podatkowe na wsi, czy­
nione przez stronnictwa prawicowe jak i lewicowe 
odrzucać w Sejmie; 4) uchwalili votum zaufania pre­
zesowi Witosowi, posłowi Pieniążkowi i P. S. L. 
„Piast“ ; 5) zebrani podziękowali tym posłom, którzy 
wytrwali przy P. S. L. „Piast11, pomimo takiego 
wielkiego sekowania.

Znamiennem to było, że na sali znajdowała się 
wielka część ludzi, należących do różnych stronnictw 
politycznych.

Tydzień przedtem odbyło się publiczne zgroma­
dzenie w  Żołyni, które wykazało wyłączny wpływ 
Piasta w całej okolicy.

W dniu 15 hm. odbył p. Wito® zgromadzenie 
w Skrzyszowie, gminie pow. tarnowskiego.

Zebrani w liczbie około 800 osób, uchwalili jedno­
myślnie rezolucje postawione przez weterana ruchu 
ludowego, p. Włodka.

Jedynkowy Boruch dostał straszliwie dotkliwą 
odprawę. *

W tym samym dniu p. Witos odbył wieczorem 
zgromadzenie w Woli podgórskie] przy olbrzymiej 
liczbie zebranych z jaknajlepszym wynikiem.

-oqo-
TĘGOBORZE, pow. Nowy Sącz.

W  gminie naezej odbył Bię w  dniu 29 lipca b. r. 
iwieiki wiec, bo przy udziale ponad 2.000 osób z oko­
licznych parafij. Zebranie zaszczycił swoją obecno­
ścią p. prezes Witos.

Zebraniu przewodniczył gospodarz Cbelmecki 
% Zawadki. Poeeł Potoczek wygłosił referat pcdity- 
azny, następnie prezes Witos wygłosił przemówienie, 
którego wszyscy obecni z napięciem słuchali. P. pre­
zes Witos ze znaną jego Bwadą i dowcipami zgromił 
w zarodku chęć przeszkadzania, usiłowanego przez 
znaną hyenę wyborczą niejakiego Zająca z Świdnika, 
którego chłopi wyrzucili poza obręb zgromadzenia. 
W  dyskusji zabierało wielu głos i także kobiety. 
H B a  1 w ia ra  w przyszłość lepszą dla chłopów, wiała 
t przemówień zebranych, a przemówienia p. posłów,

zwłaszcza p. prezesa Witosa, którego wielu po raz 
pierwszy słuchało, zahartowały do dalszej pracy i 
walki o los i byt swój ludowy. Prezes Witos po­
zostawił po swym pobycie silne wrażenip i niezatartą 
pamięć, to też mile był witany, a w .przemówieniu 
oklaskiwany. Wkońcu chór młodzieży odśpiewał 
utwór Rysza: „My Chłopi Piastowcy, .wytrwali bo­
jowcy11 i t. d.

Wiec zakończono uchwałą rezolucji, stwierdzając 
zupełne zaufanie do polityki prowadzonej urzez PSL. 
„Piasta11. Wyrażono gorące podziękowanie i pełne 
zaufanie prezesowi Witosowi, posłowi Potoczkowi i 
Klubowi Piasta. Hucznemi oklaskami i brawami na 
cześć Prezesa Witosa i posła Pótoczka obrady za­
kończono. Obecny.

■ n i

Walka chłopów w Rumunji
o prawo.

0̂ . r Opozycja rumuńska, walcząca przeciwko obe- 
łmemu rządowi rumuńskiemu, zdecydowała się ua 
bardzo poważny krok. Oto narodowa patja chłop­
ska, stojąca pod przewodnictwem znanego przeciw­
nika obecnego rządu Maniu, zwołała w Bukareszcie 
zebranie delegatów stronnictw, stojących w opozycji 
do obecnego rządu rumuńskiego i po długich obrar 
dach postanowiono zebranie tych delegatów uznać 
za normalny parlament Rumunji, parlament, którego 
zadaniem ma być wałka z obecnym rządem rumuń­
skim, oraz z dotychczasowym parlamentem, który 
wybrany został pod terrorem rządowym i w którym 
rząd robi to, co mu się żywnie podoba. —  Sytuacja 
stała się zatem bardzo poważna. Krok partyj opo­
zycyjnych uważać można za wyraźny akt rewolu­
cyjny, za bunt, który przeszedł wprawdzie narazie 
bez rozlewu krwi, który jednak najbliższą przyszłość 
w Rumunji stawia pod znakiem bardzo groźnego 
przesilenia.

Opozycjoniści zapowiadają bowiem, że prowadzić 
będą walkę z obecnym rządem premjera Bratiamu 
z bezwzględną stanowczością. I  tak głoszą opozycjo­
niści, te powołają do nowego, stworzonego przez się 
parlamentu przedstawicieli wszystkich gmin rumuń­
skich i w ten sopsób utworzą prawdziwy parlament 
narodu rumuńskiego, przed którym rząd rumuński 
będzie musiał, mimo poparcia w dotychczasowym 
parlamencie, skapitulować. Główne ataki kierują 
opozycjoniści na rząd rumuński z powodu nieko­
rzystnych pertraktacji rządu z konsorcjami zagranicz. 
nemi o pożyczkę dla Rumunji. Dalej z powodu pro­
wadzenia przez rząd akcji korrupcyjnej, oraz z po­
wodu stosowania w życiu wewnętrznem Rumunji 
terroru, który ujawnia się w ogłoszeniu stanu oblę­
żenia i stosowaniu bezwzględnej cenzury, uniemożli­
wiające} każde swobodne wypowiadanie ądań, nie­

miłych dla rządu'. ;—> , Ponieważ —  głoszą dalej opo­
zycjoniści —  obecny rząd rumuński nie będzie miał 
prawa uważać się za wyraziciela woli ludu rumuń­
skiego, przeto nowy opozycyjny parlament wzywa 
rząd do natychmiastowej dymisji...11 Opozycjoniści 
grożą również tym wszystkich, którzy pomagać 
będą rządowi w gnębieniu ludu rumuńskiego, iż po­
stawią ich przed sądem ludowym...

Położenie zatem istotnie groźne. Jut oddawna 
prowadziła opozyeja rumuńska, składająca się głów­
nie ze silnej narodowo-chłopskiej partji, stojącej pod 
wodzą Maniu, walkę przeciwko rządowi, —  przy- 
czem niejednokrotnie już zanosiło się na groźne dla 
całości państwa starcia. Obecnie jednak przeszła 
narodowa partja chłopska do zdecydowanych czy­
nów,'które na horyzoncie politycznym Rumunji gro­
madzić zaczynają bardzo poważne chmury. Trudno 
przewidzieć, jaką metodę postępowania obierze rząd 
premjera Bratianu wobec tych poczynań opozycji, to 
jednak jest pewnem, że rząd jeśli zechce się utrzy­
mać, użyć będzie musiał niezwykle ostrożnych środ­
ków, by nie dopuścić do poważnych starć wewnętrz­
nych. V ,

Tak zatem po Jugosławji przeżywa również i Ru- 
munja bardzo ciąźkde przesilenie wewnętrzne, wyni­
kłe na tlę niezadowolenia masy chłopskiej z nie- 
uwzględniającej interesów ogólnych polityki rządu.

Jiażdy ludowiec 
powinien prenumerował
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0 plan gospodarczy 
naszego rzadn.

Słuszne zupełnie uwagi na ten temat piszę 
p. R. W. w  „Gazecie Grudziądzkiej":

„Na spadku [waluty najbardziej ucierpiało rol­
nictwo.

Te dziesięć, czy xeż nawet jedenaście lat chu­
dych —  od rozpoczęcia wojny europejskiej do 
1925 roku —  to okres tak samo ciężki, jak owe 
siedm przedhistorycznych lat chudych za czasów Pu- 
tyfara i Józefa.

W chwili obecnej, od roku 1926 począwszy, rol­
nictwo leczy się z ran zadanych mu w okresie wyżej 
wspomnianym.

Ostatnie trzy lata były dla rolnictwa okresem 
wydatnego polepszenia.

Lecz jeśli chodzi o położenie rolnictwa w Polsce 
w chwili obecnej, to tu bez ogTódek trzeba stwier­
dzić, że stan jego jest jeszcze daleko gorszy jak 
przed wojną.

To tez nie jest dla nas rzeczą obojętną, jaką po­
litykę Rząd zechce stosować w stosunku do rolni­
ctwa w najhliższej przyszłości?

Rok obecny, to rok nieurodzaju. Jeżeli Rząd ze­
chce sprowadzać zboże z zagranicy i sprzedawać je 
na rynkach krajowych po bardzo niskiej cenie —  to 
tem może zniszczyć cały trzechletni dorobek rol­
nictwa. !

Jaka będzie polityka gospodarcza Rządu w tym 
roku? —  pytamy.

Na to pytanie Rząd winien Odpowiedzieć przy 
przedkładaniu budżetu Sejmowi na jesiennej sesji 
Sejmu.

Czy jednak Rząd na tc pytanie zechce wyraźniej 
odpowiedzieć?

Jesteśmy zdania, że jawność w polityce gospo­
darczej jest koniecznością.

Bez programu gospodarczego Państwo Żyć ni#
może"

Posłuchowi nie wolno 
będzie mOwiC przez

Min. Pracy i Opieki Społ. przesłało jut kancelarji 
sejmowej nowy projekt ustawy, regulującej stosunki 
pracy służby domowej.

Nowy projekt reguluje ilość godzin pracy służą­
cych oraz kwestję urlopów tego rodzaju pracowni­
ków. Służący będą otrzymywali w porze letniej dwu­
tygodniowy urlop po rocznej pracy.

Pozatem ustawa nałoży na pracodawców obowią­
zek uprzedniego wymówienia służącym.

Specjalny przepis poświęcony jest sprawie tytu­
łowania służących przez chlebodawców.

Bezwzględnie wykluczonem ma być tytulowanię 
przez „ty«.

Nowe zabójstwo 
chłopa.

Niedawno czytaliśmy w „Piaście11 wiadomość
0 zamordowaniu dwóch chłopów przez 6łuźaleów 
dworskich w pow. tarnowskim, aż oto znowu dnia 
30. lipca we wsi Mytarct, pow. Jasło (koło Żmigrodu) 
zaszedł następujący wypadek. Ludwik Marszał, wło­
ścianin z FaBszówki pow. Krosno przybył w okolico 
Żmigrodu, celem kupna drzewa. Gdy kupna dokonał 
udał się do żydowskiego tartaku w Mytaręe, którego 
kierownikiem był Dawid Weg, by dowiedzieć się, 
czy kupione kloce będzie mógł w tartaku porznąć 
na de?ki i ile wypadnie mu zapłacić. Dawid Weg, do 
którego zwTÓdł się ś. p. Marszał odrzekł arogancko, 
że tu nie jest biuro informacyjne, odmawiając mu 
odpowiedzi. Wobec tęgo i. p. Marszał opuścił lokal
1 najspokojniej wyszedł na drogę, prowadzącą do 
tartaku. Tu spotkał ■wożącego włościanina., a będąc 
ciekawym o cenę drzewa w tej okolicy, zwrócił się 
do niego z zapytaniem, po ile sprzedaje drzewo, roz­
poczynając na ten temat rozmowę. Wówczas Dawid 
Weg wybiegł z biura, obrzucił naj ordynarniejszemi 
słowami Marszała i mimo, iż napadnięty nawet słow­
nie nie reagował, Weg przywołał swego robotnika 
Jana Kurczą i obydwaj rzucili się z drągami na ofia­
rę, którą okrutnem uderzeniem położyli trupem na 
miejscu bez żadnego powodu. Oburzenie ludności 
miejscowej niema granic, a podczas aresztowania 
morderców przez P. p. oma1 nie przyszło do zlinczo­
wania znajdujących już w rękach P. P. zbrodniarzy.

Do tego obecnie dochodzi, że rozpanoszone ty- 
dostwo nie tylko wyzyskuje naiwnych chłopów, ale 
bierze drąga i morduje.

Dla zaspokojenia opinji. winien Sąd Okręgowy 
w Jaśle (w co nie wątpimy) postąpić z mordercami 
bezwzględnie.] " ' ją ffyniB-

l
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Do chłopów polsFiich!
Przeczytałem wielkie dzieło „Historję chłopów, pol­

skich", napisaną przez Aleksandra Święt och owakie­
go. Na początku tej księgi jest od autora następująca 
dedykacja:

„Tej, która' szczerze, głęboko i bezinteresownie 
"ukochała lud wiejski, która bolała nad jego krzyw­
dami, która widzi w nim moralne zdrowie, ogromną 
siłę, zdolność do odrodzenia Polski; która oddała mu 

'wszystko, oo oddać mogła, która nie pozwoliła nigdy 
ujawniać .publicznie swych szlachetnych czynów 
i ofiar, która pobudziła mię do badania historji chło­
pów i do napisania tych kart, ze czcią poświęcam jej 
skro-uny owpc mojej pracy.1*.iiias. •

Autor.

Jak bizantyjska cesarzowa Helena, żona Kon­
stantyna Wielkiego, grzebała, poszukiwała za ślada­
mi, pamiątkami na męczeńskiej drodze ku Golgocie 
(  hrystusa Pana, tak Aleksander Świętochowski, grze­
bał, robił poszukiwania, przez całe lata, w księgach, 
drukach, archiwach, wiekowych dokumentach, by 
odkryć drogę męczeńską chłopów polskich, ciągną­
cą się przez wieki, < blaną krwaiwo pańszczyźnianym 
znojem, krwawemi łzami i cierpieniami, torturami 
JizTczncmi, moralnemi, na człowieczeństwie chłopów 
polskich, którzy jako inwentarz bydlęcy przez panów 
liczeni, sprzedawani i używani byli...

Czytając tę księgę „Historji chłopów polskich** 
szła dusza moja męczeńskiemi drogami, praojców 
moich, jak ów ewangeliczny Cyrenejczyk, pomaga­
jący dźwiga i krzyż na Golgotę Chrystusowi Panu, 
gdy miał spełnić ofiarę miłości... Doszedłszy tą mę­
czeńską drogą chłopów praojców naszych do czasów 
Kościuszki, bohatera w boju Racławickim Bartosza 
Głowackiego, do rozdarcia Polski przez wrogów, przy 
pomocy zdrajców z łona szlachty i magnatów pol­
skich i z łona ich wylęgłego króla „Stasia**, dowie­
działem się, że Polska- szlachecka była okrutną ma­
cochą dla chłopów, która im nic a nic prócz udrę­
czenia niewolniczego nie dała; wszystko oo chłopi 
zdobyli, to nie od nich... A  dzisiaj i żywiołową siłę

chłopską rozpęd jej do odrodzenia Polski, jakie się 
traktuje, jak rozbija, szarpie przez tych, którzy jut 
raz dali Polskę ukrzyżować, ukoronować cierniową 
koroną i zakuć w kajdany...

. Bracia Chłopi! Nie powinno być między wami ani 
jednego Światłego rozumnego, któryby sobie „Historji 
chłopów polskich'1 nie kupił, nie czytał. W  każdej 
czytelni, bihljotece waszej, powinno być to wielkie 
dzieło Aleksandra Świętochowskiego. Będzie to sa­
tysfakcją dla niego za tę jego syzyfową, mrówczą 
pracę, będzie rozradowaniem, uciechą dla Niej... dla 
owej Pani, co tak lud ukochała, co z taką wiarą 
patrzy na posłannictwo chłopów polskich —  za cc 
jej autor to wielkie dzieło swoje ofiarował.

A  teraz jeszcze' jedno, Bracia moi. Wszyscy, sta­
rzy, młodsi, dzieci nasze ze wszystkich wiosek całej 
Folsli, podpiszmy swe nazwiska, imiona na arku­
szach, dajmy te miijonowe podpisy oprawić, jednemu 
z ludowych artystów —  cudnie, i ofiarujmy tę wielką 
ktńogę wdzięczności naszej .wielkiemu pisarzowi 
„Historji chłopów polskich1*.

Rzucając ten projekt, polecam go do wykonania 
naszemu, prawdziwie chłopskiemu Stronnictwu „Pia- 
sta“ , a także innym, niestety tak licznym stron­
nictwom wyrosłym na chłopach. Zanim ten projekt 
mój rozważycie, wykonacie, pozwa1am sobie ja, 
może najmizerniejszy pośród Was chłop, w imieniu 
Waszem, podziękować wielkiemu pisarzowi „Historji 
chłopów w Polsce** temi słowy:

Za to, żeś „Historją chłopów polskich11, tyle zro­
bił dla nas chłopów, jak ś. p. Reymont, uwieńczony 
laurami za arcydzieło „Chłopi11, jak Marja Konop­
nicka, swemi cudnemi lirykami o doli chłopskiej, jak 
Laskowski, Ryaręl, Kasprowicz, co już odeszli, niech 
Ci dobry, czuły, sprawiedliwy o Bracie na-sz Alek­
sandrze Świętochowski, Ten, co przez całe wieki, 
każdą chłopską niedoli łzę, każdą kroplę krwawego 
potu, wyciśniętą przez niewolę -pańszczyźnianą, każdą 
pręgę siną, krwawą od harapu i każdą zniewagę czło­
wieczeństwa, na chłopach -— liczył^wBóg Wielki 
zapłaci! Jantek z Bugaja.

Nasze potrzeby.
Rolnictwo drobne, jako największa siła moralna 

[<! fizyczna narodu, ma wiele potrzeb do swego roz­
woju i bytu jako takiego. Trzeba koniecznie pomy­
śleć o tem, by rolnicy polscy nie byli tylko pafja- 
sami, których obowiązkiem jest chylić głowy przed 
każdym, kto nie jest rolnikiem, którym do twarzy 
tylko widły i kosa, plótnianka i but połatany. Muszą 
się pewne warstwy społeczeństwa pogodzić z tem, 
że rolnik, że chłop polski jest równym każdemu „pa. 
nu“ obywatelem Polski, że ma prawo do ludzkiego 
życia, do mieszkania nie w lepiance niskiej i dusznej, 
ale w Aninu obszernym, j?k rolnik duński, do ubie­
rania się nie wedle mody, ile czysto i schludnie, że 
ma prawo żywić się nie tylko ziemniakami ze solą 
i jeść clileb z pośledniego zboża, ale ma prawo tak 
żywić się. jak żywi się rolnk amerykański czy duń­
ski, że jego rolą w państwie to nie służalczość każde­
mu, kto „panem1* jesr, aie że i ten chłop powinien

byt panem obywatelem, Polski, i dla chłopa winne 
być otwarte podwoje uczelni, kultury i sztuki, że 
ten chłop nie po to tyluo ma pracować, by mógł 
podatek zapłacić i nic więcej, ale i po to, by żył 
jak człowiek, a nie jak indyjski parjas, pogardzany, 
poniżany i deptany przez tych, co miano „panów** 
noszą. Niema w Polsce zrozumienia o wielkiej misji 
życiowej i gospodarczej drobnego rolnictwa w życiu 
Polski, a dlatego, że niema zrozumienia, więc i nasze 
potrzeby nie są traktowane tak, jak powinny, ale 
ot tak szablonowo, jak to mówią, ot tak od oka. 
Dość wspomnieć okropny stan dróg w Polsce, a szcze­
gólniej w naszym powiecie. W tych stronach, któ­
rędy nie jedzie marszałek powiatu, czy inny dygni­
tarz, zawsze drogi są gorsze i traktowane ot tak, jak 
dla chłopa. Tak samo sprawy te, które są sprawami 
chlopskiemi, inaczej są traktowane, jak sprawy „pań­
skie". Weźmy np. sprawę kredytów; długo termino­

wych! w P. B. R „ mimo tylu komunikatów o tym 
kredycie, trudno ten kredyt otrzymać bo niema hi­
poteki. Mimo, żo w; kilku gminach tutejszego powiatu 
pomiar, przeprowadzono, już dwa lata minęło, a nikt ■ 
nie pomyślał a tem, by sprawę założenia hipoteki 
bodaj w tych gminaci doprowadzić do ekutku. A  nie 
można .zaprzeczyć, że .bez kredytu długoterminowego 
nie rozwinie się rolnictwo nasze, nie odbudują nale.j 
życie nasze wioski, nie zdrenuje się naszych gramów/ 
Domagamy się stanowczo uregulowania tych pomia­
rów gruntowych i założenia hipoteki, jako warunku, 
głównego uzyskania długoterminowego kredytu oraz 
uregińowania na podstawie ty eh pomiarow przedpo­
topowych ksiąg podatku gruntowego, które przedsta­
wiają się fatalnie, rat dlatego, że każda pozycja 
gruntowa jest osobno i dla uzysk: ma ulg w podatku 
gruntowym w razie klęski elementarnej jest wielka, 
przeszkodą do zrobienia szczególnego wykazu, drag* 
raz dlatego, że są pozycje, gdzie figurują ludzie zmarli 
przed stu laty, a grunt ten podzielony został na 
ćzęści i dlatego, by te grunta, które były pod lasami, 
a obecnie zostały zamienione na grunta orne, opo­
datkować narówni z innemi gruntami oraemi.

Naszą wielką potrzebą jest sprawa przeniesienia 
terminu płatności podatku gruntowego na okres je­
sieni i zimy, to po zbiorach roinycn, gdy rolnik 
obsieje oziminy, gdy się ceny zboża uregulują i nie*? 
ma z powodu masowej sprzedaży spadku cen, na któ­
rych rolnik traci raz na zbożu, drugi raz potrącać 
na gwałt podatek zaległy za I. półrocze % procentami 
i egzekucją.

Potrzebą rolnictwa drobnego jest zniżenie cen' 
za nawozy sztuczne, gdyż przy obecnych oenaół nie 
można tych nawozów tak forsować w gospodarstwach’ 
rolnych, jakby to leżało w interesie nas samych. Ze 
zi,‘żeniero cen nawozow sztucznych winny iść ulgi 
taryfowe na przywóz tych nawozów sztucznych dla 
drobnego rolnictwa przez organizacje rolnicze, oraz 
ulgi taryfowe na przywóz węgla i drzewa tak °pa->
1 twego, jak budulcowego, ale ulgi tylko dla orga- 
nizacyj rolniczych. Wtedy będzie można myśleć 
o ulepszeniu sysl emu gospodarki rolnej di-ohnych go. 
spodarstw, oraz o polepszeniu bytu tej masy robotni­
ków rolnych i sług, którzy nie są w rejestrach rzą­
dowych io pobierania zapomogi za bezrobocie zapi­
sani. Gdy rolnictwo się zapomoie własną pracą, mo-t 
żna żądać i większego świadczenia w formie podatku 
na rzecz Państwa, ale dziś, gdy to rolnictwu jesz że­
brakiem, gdy jest zrujnowane, to nikt o tem, by mil 
czemp dopomóc, nie pomyślał, ale pomyśleli pano­
wie o podwyżce podatków, które narazie nie zostały, 
uchwalone. z- *

Aby rola dawała plony, trzeba ją eiaraunie obrd- 
bi! i znawozić, a do tego prosić Boga, by od klęski 
uchronił. Aby można pomyśleć c podwyżce podatków 
dla chłopa, trzeba temu chłopu dać tani kredyt i do­
godny, ulżyć w odbudowie zniszczonego gospodart 
stwa, bo od dziada* prócz torby na chleb nic nir ud_ 
bierze, a takim dziadem obdartym jest nasze drobne 
rolnictwo w wolnej Polsce, które jest podstawą jej 
bytu. J. Kapuściński.

■ ■ n

REKRUTACJA liO  ROBÓT W !  FRANCJI
odbędzie się dnia 27 b. m. w Dębicy, dnia 28 b. m. 
w Taiu'wie i 29 b. m. w Krakowie. Zapotrzebowr 
nie dotyczy x przedewszystkiem robotnie rolnych, 

które muszą mieć ukończony 21 roik życia.

Pamiętnik 
weterana ludowego.

.Teraz Jakóbie masz największy żal do Otfinowa, 
że ci popsuł szyki w powiecie dąbrowskim.
- • Oj Jakóbie! Otfinów, jego synowie i wnuki nie 
zapomną ci tego, co wycierpieli w czasie przedwy­
borczym od ciebie, kiedy miało się odbyć zgromadze­
nie przedwyborcze Stronnictwa Ludowego „Piast** 
w , Otfinowie. Jakeście to przygotowali Jakóbie na 
spokojną ludność Otfinowa z całego powiatu policję 
pod komendą komirarza policji z Dąbrowy, jakby 
tw Otfinowie była jaka rewolucja. A  tu mieszkańcy 
Otfinowa chcieli spokojnie wysłuchać referentów ze 
swego stronnictwa i rozejść się < -oho do domu.

iWójt, nie' wiodzieć od koeo, dostał .polecenie, że­
by nie odemknął sali gminnej Witosowi. Gdy o tem 
dowiedziała się ludność, zawrzało, jak w ulu.

Mówili: Ten niedowarzony wójt, ta parszywa 
owca. Jak pracowaliśmy na Dom gminny, to od  

siedżiał w Ameryce, bc przyjechał po wojnie. Teraz 
na zgromadzenie naszego stronnictwa sali nam nie 
otworzy. On przecież do czasu ogłoszenia tego prze­
klętego ,manifestu1* był piastowcem i co tygodnia 
przychodziły do niego „Piasty", które sprzedawał 
w- sklepie. -

Ale Jakóbie, jak się po powiecie rozleciała ta 
szarańcza tych różnych łapiduchów, każdy straszył 
lud, czem mógł, że ci, którzy nie pójdą za „jedynką"

, muszą dąugi raz płacić podatki; dług, jeżeli kto wi-;

nien, musi zaraz oddać; pożyczki nikt nie dostanie; 
tym co nie będą głosować za „jedynką" zostaną kon­
cesje odebrane, tak nasz wójt Wincenty Saletnik, 
mając sMep z wiktuałami, trafikę i w yszynk piwa, 
zatrząsł się ze strachu, bał się rozmawiać z piastow- 
cami,. żeby go policja nie podejrzywaia o jakąś 
zdradę.

Bada gminna zebrała się na posiedzenie w kom­
plecie i uchwaliła, ażeby na zgromadzenie prezesa 
Witosa wojt salę otworzył. W  dzień zgromadzenia 
człcnkowio Rady gminnej udali się do wójta po 
klucz od sali. Wójtowa mówi, że wójta niema, a ona 
o Kluczu nie wie. Członkowie Rady gminnej przy­
wieźli kowala i wytrychami salę otworzyli i wpuścili 
ludność, która zgromadziła się i oczekiwała przybycia 
prezesa Witosa.

W tem razie, na kilku saniach, przyjeżdża wasza 
bojówka Jakóbie, .pod komendą waszych zwyrodnia­
łych synów, tej zakały społeczeństwa i prosto uderza 
ńa salę, aby ją opanować. Synowie wasi .przystąpili 
do odemknięcia sali, ponieważ wójt oddał im klucz. 
Ale było zapóźno, bo sala była już zapełniona lud­
nością po brzegi. Zorganizowana bąhderja konna zo­
stała wysłana na stację kolejową do Żabna, aby 
swojego kochanego wodza "uchu ludowego triumfal­
nie przyprowadzić do gminy.

Przyjechali do Otfinowa.
Na końcu wsi stoi ustawiona policja pod komendą 

komisarza policyjnego. Gdy nadjeżdżał? ban de”ja 
z prezesem Witosem, komisarz policyjny zakomen­
derował: .. '..........*-—«*~ ' ;

„Gotuj hrojjl'11

W  tej chwili wszystkie bagnety zniżyły się. Nie 
wiadomo, czy mieli strzelać, czy przebijać bagnetami. 
Wzywają banderję do zejścia z koni. Prezes WJłob 
kazał stanąć woźnicy. Banderzyści prow&azą Konie 
za sobą, Witos zajechał pod salę gminną zeszedł 
z wózka. Bojówka wasza, Jakóbie rozstąpiła się na 
dwie strony. Nie miała odwagi robić jakichkolwiek 
trudności prezesowi Witosowi, który wchodzi na salę 
gminną, jako triumfator. Bojówka wasza uderzyła za 
prezesem Witosem do drzwi, chcąc dostać się do 
wnętrza sali.

Tymczasem Bojówka szturmuje nożami do drzwi 
zamkniętych.

Rozpoczęło się zebranie w -lokalu gminnym zu­
pełnie spokojnie.
"" Tylko bojówka podobna sforze psów, które od 

tygodnia nie dosłały .pożywienia, wyła na dworze, 
chcąc dostać się na salę i pożywić Dię krwią spo­
kojnej ludności.

Zgromadzenie w sali zakończyło się w najlepszym 
porządku, a okrzykom na cześc Witosa i Brodackie- 
go nie było końca. Bojówka wasza, Jakóbie wiuąc, 
że im się nie udało rozbić zgromadzenia, ucichła^ 
drzwi otwarto, a wówczas udało się waszym wyrod­
nym synom złapać mego starszego syna Władysława, 
który stał na sal* przy drzwiach, ściągnęli go na 
schody, okładajac go kułakami, porznęli na ntai 
przyodziewę nożami, i może byłby ducha wyzionął, 
żeby nie prędki obrona, która go wydarła z rąk wa­
szych zwyrodniałych synów.

Spytacie J. Ikóbie4 któż gc obronił? M; slfcrę^ża

)
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Wicihi zapiec a
A. Świętochowskiemu

Ofiaruję.

Żeś chłopów "polskich historię, ‘
Od zmierzchłych dziejów laszych.
Aze do czasów naszych,
Tę ciemną chamską bibliję 
}D?isał, maczając pióro w krw i. . .
Wielki Bóg, zapłać Ci!

Żeś nam i przyszłym pokoleniom,
Dzieje naszych praojców,
Znojnych jako w Ogrojcu ó 
Bóg, dla świata zbawienia, —
Pisał, wielmożnych marszcząc brwi... 
Wielki Bóg, zapłać Ci!

!irŻeś, pisząc chłopów historję,
Rzekł: Z znoju i krwawizny. . .
W chłopskiej duszy, dla Ojczyzny,
Źródło żywotne bije;
Moc, nieśmiertelność, sła wa lśni, i 
W idki Bóg, zapłać C iifl

JAIJTRK Z BUGAJA.

i  rachD orgaiilzaciHnego
r

BACZNOŚĆ KRAKOWSKIE!
Zapowiedziany na dzień 26 eierpnia b’. r. wiec 

publiczny w Mogile został odłożony na termin 
późniejszy. /

Zarząd pow. P. S. U. „Piast*- w Krakowie.
-----------  i j

BACZNOŚĆ POWIAT STRZYŻÓW!
Dnia 6 września bŁ r. odbędzie sję we Frysztaku 

\Ęjazd delegatów i mężów zaufania „Piasta", celem 
zorganizowania Zarządu powiatowego: Obrady za­
czną się o godz. 11. Lala podana zostania na miej­
scu. Jan Madejczyk, poseł.

s<u?no$£ ludowcy 
wofćwćiLZtwn białostockiego.

W  niedzielę dnia 30 września 1928 w Białym, 
wioko w sali Sokoła, przy ul. Glińskiego Nr 6, 
o godzinie 1-szej w  południe, odbędzie się wielki 
Z  jazu rolników - ludowców województwa biało­
stockiego % udziałem pp. ‘*ux»załkz. R a t a j a ,  
posłów Dr M i c h a ł k i e w i c z a  i Ł a  s i  a, 
mas sen. E r d m a n a .

Rolnicy Ludowcy, stawcie się licznie na Zjazd. 

Komisja Organizacyjna Zjazdu: _ _ _ _ _  
Poseł D. Łoś, J. Sobolewski, L. Szczi pański, 
'J. Kwieciński, L  Sokólski, Maliszewski, J. Ro. 

gowekL Kon - wo,
' ł ,ti;

Z BIAŁOSTOCKIEGO.
[W niedzielę, dnia 12 sierpnia odbył się wiec spra­

wozdawczy posła Łosia w Juchnowcu, zaś dnia 
15 b. m. w Kalinówce Kościelnej, przy udziale 
1.500 osób.

Wszędzie wznoszono ikwyki na cześć ^orskiego 
Btronmciwa Ludowego.

Sprawozdawca: A. Adams1"!.

„KfórycD M c m  Draw??.
Wielki sąd ławniczy we Frankfurcie nać Menem 

osądził niedawno dyrektora handlowego miejscoweg 
„Związku Przemysłowców Metalowych". W  czasie 
rozprawy sądowej stwierdzono następujące fakty: 
Dyrektor otrzymywał 2.000 mk. pensji miesięcznej. 
Za podróż służbową do Berlina porachowało sobie 
5 „panów" razem 2.000 marek. Na zebraniach za­
rządu odoywały się po większej części pijatyki na 
koszt firmy. Przyjęcie jubileuszowe w r. 1925 poprze­
dziło 10 (!) „obiadów próbnych" (!), z których każdy 
kosztował 1.500 marek, co przy 10 biesiadnikach 
wynosi 150 marek na głowę. Koszty przyjęcia jubi­
leuszowego oskarżony zaksięgował w sumie 4(1.000 
marek, którą sąd zredukował do 20.000 marek. Licz­
ba uczestników dochodziła setki, a zatem każdy 
z nich zjadł i wypił za sumę 200 marek. „Obiad" 
trwaj: do północy w hotelu frankfurckim, pocem zaś 
nastąpiła przejażdżka do „Cristalu", gdzfe roztrwo­
niono jeszcze 10.000 marek i t. d. Trzmba nie za. 
pomnieć o cygarach, kosztujących po 8 marek sztu­
ka! A  inni w tym czasie mrą z głodu! Brak słów 
na napiętnowanie całej obrzydliwości, nikczemności 
i niegodności takiego życia.

Tak żyją i bawią się kapitaliści nietylko w Frank­
furcie, Berlinie, Paryżu, Londynie, ale i na Górnym 
Śląsku. Przecież generalni dyrektorowie zakładów 
ciężkiego przemysłu pobierają miesięcznie po 5.000 
dolarów, t. j. okrągło licząc 20.000 marek, albo 40 
tysięcy złotych, a takie! dyrbktorów będzie tuzin. 
Dyrektorów pobierających miesięcznie od 10 do 
15 tysięcy marek (względnie 20—30 tysięcy złotych) 
będzie na obu Śląskach conajmniej 40. Do tego do­
chodzi jeszcze jaka setka wicedyrektorów, referen­
tów, inżynierów i tt p. Roczno świadczeni* tych pa­
nów naganiaczy kapitalistycznych przekroczą w dwój­
nasób zarobki ogółu robotniczego, dochodzące do 120 
tysięcy, a z rodzinami do miljona.

(Tak pisze „Katolik", wychodzący w Bytomiu).

f t -

• • •

• • •

Ma sezon oDecni!
Nasieniefzepy ściernisk owej, okregłej tegcocznego 
zbioru 98% s.k. — Gorczycę białą siewną, Groch 
drobny. — Peluszkę, Wy' ę zimową (Vicia riliosa) 
UspuJuh, zaprawa msieunz przeęiw 4nigc.i, etc. 
tyozeikla ’ irwoiy bztuc-.ne oo cenach oryginał, 
fabrycznych z gwarancją składn. chem. — Ksjpon, 
pokarm dla roślin doniczkowych. — Zboża stawne 
oryginalne i odsiewowe. — Środki odżywczo (fos­
forany) dla Lwierząt oraz środki weterynaryjne 

fabryki „ S  \ N A T O R “
p o l e c a

Dom Roln iczo* H audio wir

tm m n  riMECKi
dawniej Ernest Bahlsen,

Kraków, Rynek Otówny L  46.
Obok Banku Gospodarstwa Krajowego.

policja? O nie! przecież ona nie była po to sprowa­
dzana, żeby bronić piastowców.

Obroniła go luJnrśó, która stała na dworze, a 
która ni6 mogła się dostać do zapełnionej sali, albo 
którym bojówka odgrodziła drogę na salę.

Patrzyli się ze i mutkiam, co wyrabiała wasza 
pijana bojówka, rozbestwiona, mało do ludzi podobne, 
rzucając starymi butami, flaszkami, cegłami (co tylLo 
mogii znaleźć na placu) na spokojne kobiety, które 
z politowaniem patrzyły na wszystko, znosząc prze­
różne wyzwiska od rozjuszonej dziczy. Nareszcie sala 
się otworzyła, wyszedł preze3 "Witos w towarzystwie 
posła Biedackiego i kandydata na posła Honryka 
Krzciuka. Gdy tysiączna liczba ludnośr z Otfinowa 
i z sąsiednich wiosek (przeważnie kobiety), gdy zo­
baczyła wychodzącego prezesa Witosa, rozległy się 
długo nie milknące okrzyki na jego cześć.

Prezes Witos, mając w tym dniu odbyć dwa ze­
brania: w Odporyszowie i Żabnie, widząc, ie  furman, 
iktóry miał go odwieźć, a który mieszkał na końcu 
wsi, odjechał do swego domu, udał się tamiei w oto­
czeniu tysiącznej manifestującej rzeszy, śpiewającej 
„Rotę" Konopnickiej i inne pieśni. Głos ten z ty­
siącznych piersi rozlegał się po okolicy, tak, że za 
4 dni w całym powiecie wszyscy opowiadali o wiecu 
w Otfinowie, o triumfalny m przyjęciu prezesa Witosa 
i o sromocie bojówkarzy Bojkowych, prowadzonych 
(przez jego zwyrodniałych synów. 
t Każdy podobny wam zdr^ea, Jakobie, polarnie 
sobie podobnie zęby na Otfinowiak ich.

A teraz wróćmy do naszyeh gości. Podziękowali 
ludonścj itą tak jofułg {użyjecie; ludność na po­

żegnanie nie szczędziła im d'ugo niemilknących 
okrzyków radości. Policja, która towarzyszyła prez. 
Witosowi, wezwała ludność do rozejścia się i  każdy 
udał się do swych domów

A  z naszym wójtem nie wiedzieć co 6ię stało, 
nikt go cały dzień nie widział. Jedni mówili, że 
go żona zamknęła w piwnicy i tam do drugiego dnia 
siedział bez pożywienia, inni mówili, że go widzieli, 
jak uciekał ku Żabnu, ale dzięki Bogu przecież się 
znalazł, bo gmwa jego straty nigdyby nieodżałowała.

Tak Jakćbie, nasłaliście ludzi odużonych tą nie­
szczęsną gorzałą, że gdyby nie rozsądek Otfinowian, 
to łatwo się domyśleć, coby się działo, a może i bez 
trupów by się nie obeszło. B« jak opowiadali, do 
samego Otfinowa po fosach leżało pełno flaszek. Piła 
wasza bojówka na wszystkich saniach, a próżne 
flaszki rzucali do rowu. Jak jeszcze wyjeżdżali z Otfi­
nowa, to mieli jedne sanie pełne flaszek Tacy ludzie 
są zdolni do mordc wania drugich.

Tak Jakóbie, taką drogą szliście do tego ^jedno­
czenia" piekielnego. Mściliście się na tych, co się wam 
nie dali tbałumucić, boście mieli siłę z tej pamuły. 
Ktc ino chlipnął coś, każdy brał się do roboty. Nawet 
i tacy, co w nocy przystawiali lewolwery do piersi, 
wołając, oddaj pieniądze, lub zabierali pierzyny i tych 
używano do rozbijania wieców piastowskich Pewnie 
policja nie za notowała w tym czasie przedwybor­
czym żadnej kradzieży, bo złodzieje wszyscy byli na 
„robocie" agitacyjnej.

Augustyński.
I

;Ciąg ćalbz, nastąpi).!

Jak długo żyją 
zwierzęta?

Granice wieku, do jakich dożyć mogą zwierzęta* 
są bardzo zmienne. Zależne są odo nie tyłki od ga- 
tonku. od zdrowia, jakie zwierzę odziedziczyło po 
swoich rodzicach, ale także i od warunków zewnętrz­
nych w jakich one żyją. Zupełnie podobnie jak z ludź­
mi. Stwierdzono bowiem, te w okręgach przemysło­
wych ludzie dożywają średnio trzydziesto kilku lat, 
podczas gdy w krainach rolniczych średni wiek wy­
nosi 60—80 lat. Gdy idzie o zawód człowieka, to 
wedle statystyk, najdłużej żyją księża i leśnicy, naj­
krócej lekarze, kelnerzy i górnicy. Pe./ien pułkownik 
pełniący przez szereg lat służbę w północnych, afgań- 
skich twierdzach granicznych, opowiadał, te ludne 
dożywają tam przeciętnie 140 lat, a często spotkać 
można było 100— 120-letniego gorała, tańczącego 
żwawo na własnem weselu, i  wyglądu przypomina' 
jącego najwyżej 50-Ietniego, zdrowego mężczyznę. 
Wiek zwierząt nie jest bynajmniej pri porcjonalnym 
do ich wielkości. O ile proporcja ta, jest jako tako 
zachowaną, u zwierząt ssących, to o ptakach tego 
powiedzieć nie można. I  tak: jaskółka żyje, tak samo 
długo, jak bocian, a cztery razy dłużej od kosa; 
papuga nawet tak mała, jak wróbel, tyje tak długc, 
jak skalny orzeł. Ltińerdzenie granicy wieku u zwie­
rząt, jest rzeczą bardzo ł rudną, a u niektórych gra­
nicy tej nie ^badano dotychczas zupełnie. Wogóle, 
trzeba się zadowolnió datami, jakie dotąd zebrano, 
a liczby te są bardzo interesujące. Życie niektórych 
zwierząt policzyć można na minuty i tak niektóre 
owady i ómy, wylatując z poczwarki z zupełnie za­
rośniętym pyszczkiem, tyć mogą najwyżej kilkana­
ście godzin, poczem giną z głodu. Między innemi, 
należy tu jętka, zwana też pospolicie jednodniówka. 
Chrabąszcz majowy żyje najwyżej 6 tygodni, a larwa 
jego — pędrak 3—5 lat. Motyle średnio żyją, 8 ty  
srodLi. Robotnica pszczoły żyje przeciętnie w czasie 
letniej, uciążliwej pracy 6 tygodni, a gdy zimuje 
dożyć może do 10 miesięcy, podczas, gdy królowa 
żyje do 5 lat. Moskity i komary żyją 3—C miesięcy 
mucha 4, pasikonik 7, a szarańcza 9 miesięcy,i 
świerszcz 1 rok, a pająk: do 2 lat. Żuki udswałr 
się t-zymać w sztucznej hodowli 5 lat, pozbawione 
wolności miówki, przeżyły w pracowm 15 lat.

Dżdżownice j-^zabki zielona żyją więcej niż 10 lat, 
podczas gdy ropucha dożyć może 40 lat, podobnie 
jak i sa^mandra. Raki rzeczne żyją średnio 20 iat. 
pijawki 27, a niektóre polipy morskie dożyć mogą 
i dn 50 lat. blintak winniczek tyje 14 lat, tc jest
0 2 lata dłużej od źmiji, zaś ślimaki rzeczne' i sta­
wowe, żyją 80—ICO lat. Ryby cieszą się długowiecz­
nością i tak: minogi dożyć mogą 60 lat, a katrpk, 
szczupaki i sumy, widziano już 100-ietnie. Gem. Grąb- 
czewski opisuje w podróżach swych, gnieżdżącego 
się pod mostem suma, który porwał kąpiących się 
Kozaków. W Szwabji wydobyto z jeziora olbrzy­
miego szczupaka, który miał 260 lat, natomiast pstrą­
gi nasze i łososie żyją zaledwie 6—8 lat. Najłatwiej 
ustalić jest granicę wieku zwierząt domowych. Baran 
żyje średnic 10— 14 lat, ale spotykano już 20-letnit 
okazy; wielki skalny baran turkiestafŁki dożyć może 
80 lat, a rogi jego, na które się rzuca, skacząc ze 
skały w chwili niebezpieczeństwa, ważą do 60 kg 
Kot żyje średnio 13 lat, a żyjąc z wygodami, może 
dożyć do 22. Kura żyje 14 lat, kogUv za 15—20 lat, 
ale zato gęś i kaczka dożyć mogą setnego wieku, 
średnio jednak żyją po 50 lat. Koza tyje taik długo 
jak szczygieł i kuropatwa^ to jest 15 lat; słowik
1 skowronek 18 lat, gołąb domowy średnio 20 lat, 
skalny zaś 30. Czyżyk, wróbel i kanarek dożywają 
do 24 lat. Krowa, wół i Świnia, tyją po 25 lat, koń 
27, a pies i wilk 28 lat Lew żyje o 5 lat krócej od 
jaskółki —  do 35 lat, jaskółka zaś, jeleń, niedźwiedź, 
wielbłąd, orangutan żyją po 40 la t Mewa srebrna, 
tyje 44 lat, podobnie jak bocian, czapla 60, puszczyk 
100, a pewien łabędź dożył 102 lat. Z ptaków raj- 
dłużej żyją kruki, papugi, orły, sępy, bo od 100— 180 
lat; Kruk np. dożył w niewoli loO lat, papuga, prze­
szło 150, a sokół 162 lat.

Poczciwy osiołek żyje 106 lat, to jest trzy razy 
dłużej niż lew, król pustyni, a obu ich pobiją żółw, 
który nie śpiesząc się czy to mały (25 dkg.) czy 
olbrzymi (kÓkufcoimowy) żyje średnio 130—200 lat. 
Raz trzymano żółwia w pewnym domu 150 lat, & 
wogóle dożył 300 łat. Słoń dożyć może 250 lat i 
wtedy jeden kie! jego jest tak wielki jak ulic?n* 
latarnia; podnieść go może tylko dwu tęgich ludzi, 
a niosą go na ramionach, jak ciężką belkę. Krokodyl 
tyje 300 lat; sama paszcza ma wtedy 1,5 m. całość 
przeszło 4. Wieloryb podobno dożyć może aż do 500 
lat. („Słowo pomor."). Z. Olszańska

BACZNOŚĆ PSZCZELARZE!
Ukazał się Nr. 3 kwartalnika ,-SAD I  PASIE­
KA'* pod redakcją Juljana Piwowarskiego

z Miechowa.
Na treść czasopisma składają się artykuły fachową! 
„Wielkopolski ul nadstawkowy" - -  „Konserwy 
z owoców i jarzyn" —  „Organi; acje pszczelnicze" —  
„Pszczoła amerykańsko złocista" —  „Do początku­

jących pszczelarzy" i  i. i

/
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Kredyty dla ogrodnictwa.
Rniwój produkcji krajowej i interesy bilansu 

handlowego domagają się zwrócenia specjalnej uwagi 
' na ogrodownictwo. Przed ogrodownictwem stoją 

otworem duże możliwści, dziś niedoceniane, wskutek 
czego i na tein polu daje nam się we znaki obcy 
produkt i obca konkurencja.

Rozwój ogrodnictwa na większą skalę nie da się 
jednak pomyśleć bez inwestycyj, bez poważniejszych, 
długoterminowych kredytów.

Komunikują nam, iż o specjalnych kredytach na 
te cele pomyślało Ministerstwo rolnictwa. Jakie- su­
my przewiduje Minist. —  nie wiemy.

Naszych rolników i ogrodników zainteresują je­
dnak warunki, w jakich pożyczki powyższe otrzymy­
wać będzie można:

Pożyczki udzielane będą: 1) na zakładanie i za­
gospodarowywanie szkółek drzew i krzewów, 2) na 
budowle, urządzania, przechowy walnie i sortownie 
owoców, 3) na budowle i urządzanie szkół, inspektów 
1 instalacji wodnej dla produkcji owoców i warzyw, 
jak również na budowle i urządzanie przetwórni owo­
ców i warzyw.

Pożyczki mogą być przyznawane szkółkom tym 
na wyjściowy materjal roślinny, ogrodzenie, narzę­
dzia i pierwsze regulówki do wysokości 100 procent 
wydatków, na budynki specjalne do 50 procent, na 
pozostałe zaś mogą te pożyczki dochodzić 80 procent 
kosztorysu budowli i urządzenia.

Pożyczki będą udzielane na skrypty dłużnicze za 
Zabezpieczeniem hipotecznem, lub za solidamem po-

Ceny zb e ła  w Krakowie.
Notowano dnia 17 sierpnia 1928 za 100 kjj towaru.

ręczeniem trzech lub dwóch osób, majątkowo odpo­
wiedzialnych. Pożyczki mogą być udzielane najwyżej 
na lat 10, przyczem spłata następuje w równych 
spłatach rocznych po upływie 4-letniego okresu ulgo­
wego od chwili przyznania pożyczki.

Od przyznanych pożyczek pobiera się na rzecz 
skarbu państwa procent, przyczem stopa procentowa 
jest niższa o 3 punkty od urzędowej stopy dyskonto­
wej Banku Polskiego. Oprócz tego Państwowy Bank 
Rólny będzie pobierał na koszta administracyjne temi 
kredytami 1 procent od sumy pożyczki przy jej wy­
płacie i za te lata, w których następuje splata po­
życzki.

Podania, zaopatrzone w opinje organizacyj spo­
łecznych, przyjmują wojewodowie, względnie Izby 
rolnicze, przyczem podania, zasługujące ich zdaniem 
na poparcie, zostaną przesiane Ministerstwu rolnictwa, 
które załatwi przyznanie pożyczek. W sprawie za­
bezpieczenia zaś decyduje Państwowy Bank Rolny.

_ Chcąc przez użycie kredytów osiągnąć jak naj­
większe korzyści gospodarcze, Ministerstwo rolnictwa 
popierać będzie poszczególne gałęzie produkcji ogro­
dniczej w tych okolicach przedewszystkiem, gdzie 
produkcja ogrodnicza ma najlepsze warunki rozwoju, 
mogąc, dzięki tym kredytom, przyczynić się do po­
prawy bilansu handlowego. Pomoc będzie udzielana 
w pierwszym rzędzie tym instytucjom i osobom, które 
dotychczasową swą pracą wykazały się posiadaniem 
wymaganych kwalifikacyj.

C e if  z io ła  w b r a li 
i zagranica.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech głównych 
zbóż w okresie od 5 sierpnia do 11 sierpnia 1928 r. 
(Według obliczenia biura Giełdy zb aż owo-towarowej 
w Warszawie. Ceny rozumieją się za 100 kg. w zł.)

RYNKI KRAJOWE 
Przenieś Żyto Jęczmień Owies 

Warszawa 55.50 41,50 43.31 49.25
Kraków 51.50 40.17 — 41.25
Poznań 50.00 38.00 38.33 37.70
Lwów 48.62 87.75 — —

RYNKI ZAGRANICZNE

i Praga
Brno Moraw. 
Paryż 
Hamburg 
Berlin
Gdańsk 
Liverpool 
Nowy Jork 
Chicago

Pszenica dworska . . . .
„  targowa . . . .  

Żyto dworskie nowe . . .
Zyto ta rgow e.................
Jęczm ień.................
Jęczmień targowy . . . .
Owies dworski . . . 
Owies targowy . . . . . .
Pęcak . . . . . . . . . .
Siekanka . . . . . .... .
Pobielania.................
Groch zwyczajny..............
Groch polny do siewu . . 
Fasola biata .Jasiek* . .
Fasola mieszana................-
Fasola biała długa . . . .  
Fasola krasa długa . . . .
Seradel . • ....................
Wyka do siewu . . . . .
Łubin t ó ł t y ....................
Mak niebieski ..............
Mak szary ....................
Koaiczyna pastewna . . . 
Mąka pszenna 45% gł. . . 
Mąka pszenna grvsikowa . 
Mąka pszenna 50% . . . 
Mąka pszenna 600/0 . . . 
Mąka pszeana 700/0 chleb. 
Maka żytnia 65% okr. krak. 
Mąka żytnia razowa . . .
Otręby ż y tn ie .................
Otręby p szen n e ..............
Otręby jęczmienne . . . .
Siano s łod k ie .................
Siano średnie  ..............
Siano kwaśne . . . . . .
Słoma dłnga....................
Słoma m ie rzw a ..............

i ■ • « •

l i i *

• • •

• • • •

zt
51-----52'-
50-----SP­
SS-----39'-
36-----37-.
39-----40*-
38 -----39-
39 -----40’-
38-----39*-
54 -----55--
55 - -------f 6 ‘-
57-----58--

83------84--
5 3 ------55-.

29------30'-
130—135-- 
115*—120"-
33.-----38*-
85----- 86.-
87*-----88*-
83*-----84*-
80------81*-
67------68*-
58*50 -59--
49------50*-
30*50—31*- 
29*-----30-

28*- 
25*- 
20* 
12*— 
8'

-30-- 
-26'- 

22*- 
—13*. 
— 9*-

Ceni lal.
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich: 

Warszawa, Łódź, Wilno, Lublin notuje ceny hurtowe 
od dnia 9 sierpnia: masło mleczamiane I  gatunek 
zł. 5.70—6, II gatunek zŁ 5.30— 5.60 za 1 kg. Do­
wozy zmniejszone. Tendencja na rynku krajowym 
mocniejsza z powodu żniw. Tendencja na rynkach 
zagraniczny ch utrzymana.

Jaja świeże:
Ceny rynkowe w hurcie za skrzynię 24-kopową 

zł. 210—230. Tendencja utrzymana.

Przenica Żyto Jęczmień Owies
55.11 54.73 53.50 50.10
53.04 51.97 61.62 88.15
54.20 45.74 47.17 42.89
54.02 68.47 57.85 55.62
50.28 49.21 — 53.40
50.28 44.94 42.72 —
46.40 — — 45.00
42.36 38.53 — 42.54
36.93 — — 37.55

Ceny koni
z dnia 11 sierpnia 1928 r.

Konie pojazdowe lekkie . . . . . .  . 350"---- 700'
_ robocze ,  .................... 200* —850'
„ rzeźne........................................ 50'----- 100

Ceny bydła żywej wagi:
z dn ia 17 sierpnia 1928 r.

Buhaje za 1 klg. żywej wagi
Woły , „ .  *
Krowy ,  „ ,  ,
Jałówki w v 9 ■
Cielęta » * » »
Świnie ,

—  Zb

. . . .  1------- 1'58 zł,
„ . • . . 1* 160 .
,  -*80-1.63 ,

........................ ... 1*----- 1’64 ,
,  ,  ................. 1*48—2*32 „
,  „ ................. 2'2<i—2*43 ,

bitej wagi . . . . . .  2'60—3*25 ,

Ceny skór:
klg.  ........................ 2-80— 2*90 zł.
.  ................................ . . . 2*70 ,

.........................3 *- ,

. . . .  15*-----16*- .

Skóry wołowe 1
„ krowia , „ ....................
,  z jałówek 1 k l g . .................
,  cielęce 1 sztuka .................

I \ Ceny łoju:
Łój nerkowy 1 klg.............................
,  I. kh .  ..........................
9 U . „  m »  . . . . . .  . . .

Kraków, dnia 19 sierpnia 1928 r.

1-40-1,
, 1- 1
—70 -

70 zł. 
•10 * 
'80 ,

Dobre rady.
Spróbujcie!
Znana naszym Czytelnikom znakomita „Zagroda 

Wzorowa", podaje kilka rad praktynsnyoh, opartych 
na doświadczeniach; warto je wypróbować u nas 
i podzielić się swemi doświadczeniami z innymi.

1. Jak ochronić krowy 1 konie przed gzami 
I muchami.

Jedna z niemieckich gazet podaje następujący 
sposób:

Przed wyprowadzeniem bydła w pole, należy jego 
sierść wytrzeć liśćmi orzecha włoskiego, wydającego 
swoistą woń, której żadne gzy, bąki i muchy nie 
znoszą i na takiego konia czy krowę nie wsiędą.

Sposób ten ma być też podobno skuteczny prze­
ciw komarom.

2. Tatarskie ziele, a gąsienice bielinka na kapuście.
Dawno już zauważono, że liście tataraku (ziela 

tatarskiego, ajeru) wydzielają woń, której zapach za­
bija gąsienice.

To też używają w tym celu ziela tego, zebranego 
po zachodzie słońca, gdy sokie jeszcze nie zostały 
do korzeni odprowadzone. Tatarak należy połamać 
i porozrzucać po kapuście, a najdalej do trzeciego 
razu gąsienice wyginą.

3. Jak niezawodnie wypędzić można mrówki.
Czasami w sadzie czy ogrodzie zagnieżdżą się 

mrówki i trudno sobie z niemi poradzić, a i na łące 
są czasem bardzo dokuczliwe.

Jeśli miejsce takie się znajdzie, wtedy trzeba 
wrzucić do środka mrowiska łajno ludzkie i zagrze­
bać. Mrówki 6ą zwierzątkami czystość miłującemi 
i z miejsca tego wyniosą się w inne miejsce, a część 
ich nawet zdechnie od roboty, gdyż starać się będą 
nieczystość usunąć, co jednak ze względu na stan 
mazisty, wcale się nie może udać.

A  ■ *

Rola radio w uspołecznieniu 
wsi polskiej.

Radjo, ostatni największy wynalazek ludzkości, 
stał się w bardzo szybkim czasie wszędzie znany 
i popularny. Tę swoją wielką popularność radjo zdo­
było tem, że jest ono dostępne prawie dla każdego 
człowieka i każdemu, pomimo różnych zainteresowali 
ludzkich, daje coś interesującego: dla jednego mu­
zykę, dla drugiego wiadomości ciekawe, inni znow 
z odczytów czerpią korzyść niemałą. Że radjo do* 
stępne jest dla każdego przeciętnego człowieka, to 
nie ulega wątpliwości; w odległości nieznacznej od 
stacji nadawczych radjowych słuchać można na ta­
nich aparatach za kilkadziesiąt złotych, na ten więc 
wydatek każdy niemal zdoDyć się może. A w dal­
szych odległościach? —  Tam trzeba mieć już aparaty 
droższe, większe, lampowe i ze względu na ich cenę 
niema co marzyć o tem, żeby aparaty taikie mogły 
rozpowszechnić się w domach mieszkańców miast 
i wiosek; przeciętnego naszego rolnika nie stać n& 
taki wydatek. Ale czego nie zrób. każdy oddzielnie, 
tego dokonać może zorganizowana gromada.

W każdej wsi niemal istnieje jakaś organizacja 
zrzeszająca rolników, a po miasteczkach —  ogół 
mieszkańców; taką organizacją może być Kółko rol­
nicze, spółdzielnia handlowa, Koło młodzieży lub Koło 
gospodyń, dom ludowy, wreszcie gmina, straż pożar­
na i t. p. Te więo organizacje pomyśleć powinny o 
nabyciu większego aparatu radjowego dla użytku 
swych członków. “Można na ten cel przeznaczyć po­
siadane fundusze, można nawet uchwalić specjalne 
składki, które dla członków wyniosą sumy niewielkie, 
a zebrane stworzą znaczny zapas kapitału.

Z takich funduszów zakupiony aparat stanie na 
turalnie w lokalu tej organizacji, która go zaiozyła 
i od tej pory, kiedy poraź pierwszy odezwie się przez 
aparat głos ludzki z dalekiej stacji nadawczej, od­
tąd zacznie on spełniać podwójną rolę; dostarczać 
będzie rozrywki i ciekawych wiadomości, a prze* 
samą obecność swą w lokalu stowarzyszenia zwiększy 
zainteresowanie sOrawami organizacji wśród najbar* 
dziej nawet ospałych jej członków.

Z tego wynika, ie radjo dla życia społecznego 
wsi naszej posiada olbrzymie znaczenie, pozatem bo­
wiem, że podaje cały szereg wiadomości fachowych, 
potrzebnych rolnikowi, to jeszcze przyczyn? się nie­
wątpliwie do ożywienia śpiących lub słabo działają­
cych Kółek rolniczych, domów ludowych 1 t. p. insty­
tucji i stowarzyszeń, tak niezbędnych w postępie kul­
turalnym i gospodarczym wsi naszej.

Dla słuchania radja w Kółkt rolniczym lub innymi 
jakiem stowarzyszeniu wszyscy mieszkańcy nowiom 
mieć wstęp wolny, a wtedy przyjdą nawet ci, którzy 
od pracy społecznej dotychczas na uboczu stoją. Tych 
właśnie radjo napewno zainteresuje, a uczęszczając 
na takie wieczory radjowe powoli oswoją się do 
przebywania w gromadzie, przeniknie ich duch wspól­
noty i niewątpliwie sami, nie wiedząc kiedy, staną 
się społecznikami, wezmą powoli udział we wspólnych 
pracach reszty swych sąsiadów.

Oceniając wyjątkową rolę, jaką spełniać mole 
radjó na wsi, wszyscy, którym na sercu leży rozbu­
dzenie czynnika społecznego wśród szerokich sfer 
naszych rolników, dołożyć powinni starań, by wy­
nalazek ten zyskał w Polsce jak najszersze roz­
powszechnienie.

Który z naszych Czytelników pragnie nabyć 
jakiekolwiek książki, czy to szkolne, czy powie­

ściowe nieefe napisze do nas.

Kupuj tylko Dolską porcelanę ze znakiem  wC r p i e l ó w “ !
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Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
gods- min.

Zachód 
fodz- min.

26 N. Zefiryna P. 5 2 7 1
27 P. Cezarjusza 5 3 6 58
28 W. Augustyna B, 5 5 6 56
29 Ś. Ścięcie św. Jana 5 6 6 54
30 C. Róży Limańskiej 5 8 6 52
31 P. Rajm. W. Paul B. 5 10 6 50
1 S. Idziego Opala 5 11 6 47
2 N. Stefana króla 5 13 o 45

■— — orn - —
WZROST s p o ż y t a : CUKRU w  f o ls c e .

Wskutek ograniczenia produkcji cukru na hemiach 
polskich podczas wielkiej wojny i w pierwszych la­
tach po jej zakończeniu, ludność nasza silą rzeczy 
odzwyczaiła się w pewnym stopniu od konsumcji 
tego produktu. Szczególnie ludność włościańska i to- 
botnieza zastępowała często cukier sacharyną.. Po 
wojnie zubożała ludność Polski bardzo wolno wra­
cała do normalnych warunków bytu, to też poprawa 
w jej odżywianiu wymagała dłuższego czasu, postę­
powała jednak systematycznie naprzód. Świadczy 
o tem fakt, że kiedy w r. 1919/20 spożycie cukru 
wynosiło mniej niż 4 kg., w r. 1921/22 do 4.8 kg., 
w r. 1922/23 do 6.7 kg., a w r. 1927/28 wyniesie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa około 11.8 
kg. na głowę ludności. Cyfra ta już poważnie prze­
kroczyła przedwojenne spożycie, które, ogólnie li­
cząc, wynosiło na wszystkich ziemiach polskich prze­
ciętnie.około 10 kg. na głowę rocznie. Należy jednak 

.nauważyć, że spożycie to w różnych dzielnicach na­
szego kraju przed rokiem 1914 było bardzo nieje­
dnakowe i wahało się od 4 kg. na terenach wschod­
nich do 20 kg. na ziemiach śląskich (na głowę lud­
ności).

PAŃSTWOWE REZERWY ZDOżOWE NA ROK 
PRZYSZŁY. W  związku ze zbliżającym się okresem 
zbiorów przystępują czynniki rządowe w najbliższych 
tygodniach do zal upu zboża dla państwowych re­
zerw zbożowych. Zakupy mają być poczynione rów­
nież na obcych rynkach zbożowych, gdzie cena zboża 
kształtuje się niżej niż w Polsce. W kraju, celem 
osiągnięcia najkorzystniejszych warunków zakupy- 
■wai_e będzie zboże od stowarzyszenia producentów 
rdla wymir :ęcia pośredników. ------

i 200 M1LJONÓW ROCZNIE PŁACIMY ZAGRA­
NICY ZA SKÓRY I  OBUWIE. Polska sprowadza rok 
rocznie wielkie ilości skór wyprawionych, oraz go 
łowyrh wyrobów skórzanych. Przywóz ten odbija się 
wybitnie ujemnie na naszym bilansie handlowym, 
zwłaszcza, że równocześnie wywóz zagranicę skór i 
Wyrobów skórzanych jest minimalny.

, iW roku 1927 przywieźliśmy: skór i wyrobów skó­
rzanych za blisko 200 miljonów złotych —  wy­

wieźliśmy natomiast na około 175 miljonów złotych, 
zmusza do poważnego zastanowienia się nad przy­
czyną tego stanu, szczególniej obecnie, gdy bierność 
naszego bilansu handlowego, stała się m jpilniejszem 
zagadnieniem. Należy dodać, że w pierwszym kwar­
tale 1928 r.przywóz skór i wyrobów skórzanych sięga 
70 miljonów zł., co wskazuje, że w całym roku zna­
cznie przeikroczy srmę roku poprzedniego.

SZCZERBIEC CHROBRYCH WRÓCI DO KR4
KO W A. Odnośnie do zabytków odzyskanych z Rosji 
sowieckiej, kierownictwo Wawelu otrzymało zapew­
nienie, i że wszystkie te przedmioty, które pochodzą 
z Zamku królewskiego, wiążą się z jego historją lub 
odpowiadają stylowym wnętrzom zamkowym, wrócą 
na Wawel. Z zapewnienia tego wynika jasno, że 
Szczerbiec, koronacyjny miecz królów polskich, znaj­
dzie się z powrotem na Wawelu.

OSTRZEŻENIE PRZED HANDLEM LAWINO­
WYM. W ostatnich czasach rozpor szeehniane są 
przez rozmaite firmy zagraniczne prospekty tak zwa­
nego handlu lawinowego, polegającego na kupnie 
biletów loteryjnych, uprawniających odsprzedawców 
po dalszym rozpowszechnieniu pewnej ilości tych 
biletów do otrzymania samochodu, mebli, bezpłatnej 
podróży i t. p., często ukazują się również w prasie 
oferty o popłatnych zarobkach polegających na roz 
sprzedaży bezwartościowych artykułów. Według ze­
branych informacyj we wszystkich tym podobnych 
wypadkach ma się do czynieni , z osobnikami, ukry­
wającymi się pod płaszczykiem rzekomo istniejących 
firm. którzy w drodze oszukańczych machinacyj wy­
zyskują łatwowierność ludzką. Z uwagi na co, że ze­
branie dostatecznego materjaiu aowodowegc jest 
utrudnione, oraz, że tego rodzaju handel oszul ańczy 
nie jest zagranicą uważany za przestępstwo, docho­
dzenie pretensyj w tych sprawach jest zgóry przesą­
dzone. Celem ochrony społeczeństwa od ewentual­
nych strat materjaluych przestrzega się przed zawie­
raniem tego rodzaju tranzakcyj.

ZARAZA ŚWIN. Województwo krakowskie uzna­
ło mirsto i powiat Kraków za obszar zapowietrzony 
zarazą i pomorem świń i zabroniło w tym obszarze
a) odbywania targów, pokazów jak również przetar­
gów na świnie, z wyjątkiem targów na świnie rzeźne,
b) wypuszczanie świń samopas, ich wypędzania na 
wspólne pastwiska, do wspólnych miejsc pojenia i 
pławienia oraz wszelkiego pędzenia świń pieszo,
c) wykonywania kastracji świń przez osoby nie bę­
dące lekarzami weter., d) skupowania świń przez 
handlarzy sposobem domokrążnyp i e) szczepieniem 
świń przeciw zarazie i pomorowi świń bez specjal­
nego pozwolenia tut. urzędu wojewódzkiego, Powyż­
sze podaje się Jo publicznej wiadomości, z tem, że 
targi na świnie hodowlane odbywające się w piątki 
na targowicy miejskiej przy ul. Zablocie zamyka się 
aż do odwołania. Równocześnie zwraca się uwagę 
hodowców świń, że zaraza i pomór świń powoduje 
bardzo dotkliwie straty wśród trzody chlewnej by 
zaś uchronić się od rozwlekania tej zarazy, należy 
zawczasu o każdym podejrzanym y^padku zachoro­

wania świń (brak apetytu, ogólne osłabienie, gorącz­
ka, zatwardzenie, a późnie rozwolnienie, krwawe pla­
my po całej skórze i t. p.) donieść natychmiast do 
miejskiego urzędu wetrynaryjnego. Zauważa się 
przytwm, że w wypadkach, w których uczyniono za­
dość obowiązkowi doniesienia skarb państwa wypła­
ca za zwierzęta padłe wskutek pomoru i zarazy świń 
zapomogi w wysokości trzy czwarte ceny szaciuiko- 
wej. Równocześnie z dokonanem doniesieniem o po­
dejrzani em 'i schorowaniu świń należy: 1) chom sztuki 
odosobnić, trzymać w zamknięciu i nie wyprowadzać 
poza obręb gospodarstwa, 2) padłe sztuki utrzymać 
w utanie nienaruszonym aż do nadejścia urzędowego 
lekarza weter.

O^OWSCflli taSfflMIt.
Jan Ł.: Zbiory z grun* ii należą do użytkowcy* 

a ,po jego śmierci do masy spadkowej. Z dochodów 
jednak można pokryć koszta pogrzebu. Inwentarz 
należy do tego, komu został oddany. —  Józef Draus* 
W tej sprawie nie możemy udzielić porady, ponieważ 
na Wołyniu obowiązują iuno przepisy. Należałoby się 
udać z poradą do adwokata. —  Franciszek Chrzan: 
Z przedstawienia w liście nie można dojść o co cho­
dzi. Proszę się udać z poradą do miejscowego adwo­
kata i przestawić mn sprawę dokładnie. —  Rolnicy 
z Braciejowej. Jeżeli szkodę wyrządza zwierzyna, od­
powiada za nią właściciel polowania obwodu łowiec­
kiego. Szkodę należy w trzech dniach po jej dostrze­
żeniu zgłosić i u obowiązanego do odszkodowania 
i hi wójta, który ma w ciągu trzech dni wdrożyć po­
stępowanie ugodowe.

Za szkody powstałe wskutek cienia rzucanego 
przez lasy i wyleżenia oziminy przez śniegi, właściciel 
lasu nie odpowiada.

Józel Kułaciak: 200 koron z dnia 30 marca 1919 
w pełnam przewaloryzowaniu wynosi 50 zł. ■— 16.450 
marek poi. z dnia 6 kwietnia 1922 —  wynosi 27 zł. 
56 gx. —  Józef Gromala: Kwota 10 tysięcy koron 
z 1 lipca 1919 w pełnerr przewaioryzowaniu wynosi 
1612 zł. —  Re Pan ma dzisiaj żądać, to zaieży od 
tego na jaki cel były pieniądze pożyczane. —  Sta­
nisław Kasprzyk: Jeżeli brat Pański miał odroczenib 
na jeden rok, to bez względi’ na to, czy dany rocznik 
odbywa służbę, czy nie —  pędzie powołany do służ­
by, chyba, że w międzyczasie starał się o dalsze 
Odroczenie. —  A Jaskr.łka: Możnr nabyć w księgar­
ni Gebethnera w Krakowie, a może Małop. Tc w. Rol­
nicze będzie miało na składzie książki weterynaryjne. 
Tabelkę taką wydrukujemy w „P ilic ie11. —  Marcin 
Wojnar: Obraz kosztuje 3 zł. wysyłka 90 gr. —  ra­
zem 3 zł. 90 gr. Mużna jeszcze otrzymał w naszej 
Administracji. —  Jan Pieczonka: Za zjednywanie 
prenumeratorów dziękujemy. Informacje wysłano li­
stem. —  Józef Ferencz* Dany odpowiedź za dwa, trzy 
tygodnie.—  Cześć!

k s n p E R F ń S I l T g

SOLE P 4 ilO W E
K R A  J O W E  i STASSrURTSKIE 
S IA R C Z  Ae - M O N  U

V Y  P U  L U N"  ■ ■H'” - W  HI 1 ■ w

JÓZEF KŁ
L W I  V  K O Ś Ć .

tim K iiP fiu tiłm Jy

f u r a ?  DO SZICIA
systeun Singera, pierwszorzędnej do­
broci, nagrodzone złotemi medalami

poleca 657

J ó z d  Araftntfpwicz
W arszaw a, NcvragrGdzha 2.

Nożne bębenkowe 1. gat. ?70 ®.j ga­
binetowe kryte 320 zł., duie krawie­
ckie 330 zł. Tylko tr są najtrwalsze 
i najodpowiedniejsze na prowincję. 
15-lemia gwarancja. Wysyłamy na pro­
wincję za zaliczeniem koiejowem po 

otrzymaniu pocztą 50 zł. zadatku.

Piz*3yłka i opakowanie na koszt firmy

U w a g a : f irm a  c i .  Eeśeijan 3i.a .

Z ?o£a siewie, Nawozy sztuczne, Węgiel 
krajowy i górnośląski, Maszyny i narzędzia 
rolnicze, Pasze treściwe, ctręby-nakuchy

dostarcza wagonowo i dotailicznie

ZibiniaM a Spółka Handlowa w N k o w ie
Spółltr z ograniczoną odpowiedzialnością

ulica iw< Jaus L. 3 - 5 .

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi 14/8 
1928 r. Książeczkę wojskową wraz 7. kartą 
mob. w jadaną przez P. K. U. Wadowice, 
na nazwisko Jan Frączek 7. rocznika 1903 
z Przybradza pow. Oświęcim. 719 (-)

Jan Leśniewski unieważnia za­
gubione dokumenty wojskowe P. K. U. 
Rzeszów. 720

Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i i podagry.
Rwące, kłujące bóle w  członkach, obawach, obrzmiałe miejsca, 

zniekształcone ręce i nogi, kurcze, kłucie, rr-anie w rozmaitych 
częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako skutek 
cierpień reumatycznych i podagrycznych, które povinuv być usunięte 
w przeciwnym tazie choroba wciąż postępuje. U ro jA n il jĘ  ulecza 
tącą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodąmjuerainą, które 
poprawia przemianę materji i zviększa wydzieliny, a więc żaden 
tak zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz produkt, który do­

broczynna matka natura udziela dla dobra cierpiącej ludzkości, 
h a zu e iu u  p i i b a  b e z p ie in a  Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próoę wraz z obja­
śnieniem, za pośrednictwem moich we Wszystkich krajach urządzonych składów i wówczcs sami przekonacie się o

niebzkodliwbści środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności.
A u gu st Plfirzitae. B e r lin  W llm c sd ^rt. Bruchsalerstr&s&d s . — O d d z ia ł 27.

om - jm  b b i  aro
Dom z 1/2 m orgowym  ogrodem owo­
cowym i z budynkami goseodarskiemi 
w K&ńkcwcach koło Przemyśla przv goś­
cińcu obok tartaku ze sklepem tylko d a 
katolika tanio do sprzedania zaraz. Wia­
domość: Biuro dzienników J. Gródeckiej 
Przemyśl, Rynek 4. 708

Maszyny do siyzm
bębenkowej z  b n p l i l N i t  załączanem". 
aparatami do haftu, mereżkowania, end!o- 
w.mia, cerowanie , l, d. z gw u riiM  a  
pisemną 2 5 « l e i n l q  dostarczamy tylko 

za gotówkę w cenaoh 
nożna z pudełkiem Zł 250'—
kryta 2 szufladowa „ 298'—
kryta 4 szufladowa „ "35‘—
krawiecka z dużym stołem „ 340'—

Za nadesłaniem 20 złotych zadatku wy­
syłamy zamówioną maszynę, za pobraniem 
koiejowem. — Opakowanie i dostawa do 

kolei bezpłatna.
I. H. ZyCKEFt MAN  

najtańszy w Polsce skład ma ,zyn i rowerów 
Kraków - Podgórze1, R,nek gł. 5. (o. ot łoii.ola).

M M i N M R t N



„PIAST* z dnia 26 sierpnia 1928 r; Str ł

iak uratuję włosy!
Przed kilkunastu laty udało się Dr. Weidnerowi wynaleźć neuWaluy silny rozczyn z włosów 

ludzkich, znany pod nazwą „Silvikrm*. (D. R. p. oraz opatentowany prawie we wszvstki< 
kraiach kulturalnych). Skutkiem kuracji w łosów  „SUvikriiiem“ osłabiony korzonę 

ósów zostaje zasilony tak dalece, iż nawet przy objawach łysienia daje si 
zauważyć żwawy porost nowych włosów.

W ielu  lek a rzy  podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadania włosów *a pomoc?
Silvikrinu* przez co os’ągnięto n-ider zadawalający skutek. Nader interesująco jest to iż 

*  ’ ?lelu wypadkach lekarze sami na sooie środek ton wypróbowali i to naturalnie używano 
po starannie i wytrwale. W tych w' pankach osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszys­
tkich cierpiących na wypadanie włosów: Prawdziwa droga została nareszcie wynaleziona 
do -izyskaira napo wrót pięknych bujnych włosów by w ten sposób zachować młodości jej 
ozdobę aż no późnych lat. Pr .'i. uniwersytetu Dr. med. Polla nd i wiciu jego kolegów 
dożyło rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naokuwych.

O d z i e  n i c  n i e  s k u t k u j e ,  s k u t k u j e  S i h r i k r i n !  m m  i « i  tet manie u^aaiwo,
Używanie „Silvikrinu* obejmuje trzy preparaty:

Jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli, ,feilvikrin-kuracja włosów* 
jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Silvikrin-Fluida, wreszcie 
jako trzeci higieniczny środek służący do mycia głowy ,Silvikrin-Shampoon*.

Mając bowiem zdrowy i tęgi włos, njzymać go można w takim stanie tylko przy 
odpowiedniej pielęgnacji a do tego służy „Silvikrin-Fluld*, skoro go się używa codzienni#, 
jak się też codziennie czyści zęby.

Mycie głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie a przytem jednak gruntownie,
„Silyikrin-Shampoon* dostosowany więc jest do osobliwych zadań, które skóra głowy ma 
wypełniać.

Ponieważ nie namiawiać lecz jedynie przekonać chcemy, przesyłamy bezpłatnie 
i wolne od opłaty poczlowej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Spo­
sób użycia 1 plan leczenia Silvikrinem zredasowar.y przez proŁ Dr. med. Lipliawskegc 
w Berlinie oraz nader nonczającą broszurę p. t. „Włosy ich wypadanie i odrastanie*, gdzie 
na 30 stronnicach omawiane są w łatwo zrozumiałej formie problemy porostu ułosów, 
do tego bezpłatną próbkę Silvikua-Shampoon. Poprzestaniu nam obok załączonego kupo­
nu przesyłki bezpłatnej wysyłamy odwrotnie życzone dziełka i próbkę.

f f S l l v l k r l m u

W  kopareU i ..prtrTOw [ V  
znaczek poczt. pnaitai loęKupon przesyłki bezpłatnej

K i  Meli. n u  374. Hi. Mhape 2.
Proszę o przesłanie ml bezpłatnie:

1. Książeczkę o 80 stronach p. Ł: „Wtosy ich wypadanie 
i odrastanie*-

2. Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk.
3. Bezpłatną próbkę „SiMkrin-Shampoon*.

Nazwisko:

Ulojsoo z im .:

Ulica:

Poczta:

IAŁS M OTORY

Cą ąospodarztw rolnych na oenzynę, 
aftę Inb spirytus, od 3—6 koni, stałe, 
przenośne lub przewoźne poleca:

m HANDLOWO-MCZO „G_EBA“
Iraków, ul. Długa 3. — Telefon 1323. 
jeneralna repr. fabryki maszyn rol- 
jczych „Trzebinia* T. A. Psleca rów- 
eż wszalkia maszyny rólnieze na raty.

Ignacy Cypres
b a k ó w ,  aL  Szaw ika Ł . 1S P. 
« 7 tyła: Kandollny wtoikio po 25 
do 18 ii. — Skrzypce nkolac z* 
aasyezk r> -3 zł. Barm oaje 1-rzyd., 
wi«d mód, U  zł. 3-nęd.,wlod. nod- 
SOjl-NlUew* „GreBoikopr*patent 
■łnteaiikicm 13 z t, niklowy pUikl ze­
garek ołynoo] marki „Enigma* 22 zl. 
Elamot 8 klap. 33 t ' 16klap. 4Ł«t 
Cannlk ilustrowany zegarów i instre 
zaontOw mnzyezn. darmo i oplataia.

704 26 0

rma T arn ow sk ie  M łyny P a ro -  
i S r m *  r  »w przyjmuje zboże do 
Bmiała w  mniejszy en większych ilo- 
ch, craz jęcz nień do przeróbki na 
ek 716

Bettiesome!
Czytelnikom „Piasta11 

/ o i  T l f f l  Napisz, imię, naz-
j t f r  U jB g  wisko, miesiąc uro-

dzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, o- 
kreślenie charakte- 
ru, zdolności. prze- 

HH znaczenia. Pognasz
“  kim jesteś, kim być

możesz. Adresu j: 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Tajemna*, 
skrzynka pocztowa571. Załączyć mniejsze 
ogłoszenie, znaczek pocztowy na .iriKjftł.

MIEJSKIE 
ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków 14. Lwowska L. 2.

polecają

na sezon bieżący

biefsnia 

do budowy 

nawozu

przemysłu
najwyższej jakości.

\
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adzwyczajna okazia dla czytelników „ P i a s t a ‘ ( na sezon jesienny i zimowy,
ażdy Polak wiedzieć powinien że kupując w Łodzi, w nnszej Firmie, to omija 
iły szereg pośredników i przekupniów, więc zamawiajcie wprost z fabryki. 

ld:de za pieniądze wydawane w waszvch okolicach, otrzymacie u na» podwójną 
lość towarn, Firma chce dać możność każdemu nabywanie towarów o połowę 
aniej, niż w waszych miejscowościach, otworzyliśmy dział wysyłkowy skąd 
ię każdemu wysyła za zaliczką pocztową po otrzymaniu Jistowneso zamówienia 
tały komplet towarów tylko za 39 zł. a mianowicie: 3 m. Boston London czysto 
rełniauy podw. szerok. w dobrym gatunku mocny nie do rozdarcia nadający 
ię na dobre ubranie męskie, kolor czarny, granatowy, siwy bronz i kawowy, 
m. szewiotu podw. szerok. na całą damską su'niię lub kostjum damski kolor 

zarny, granatowy, wiśniowy, kawowy i zielony lub wróżnych ślicznych ki ach 
pasach. 3 m. flaneii lub zefiru na koszulę męską jesienną lub zimową. 2 m. 
rchaiij na kaftan męski lub damski, 1 ręcznik duży, 1 śliczną chnskę ture- 

na głowę, 1 parf skarpetek nicłanych lub w ołrianych, 1 śll :zny krawat 
idwabny i b chusteczki batystowe do nos? — To wc'zystk 5 wysyłamy w naj- 
nszych gatunkach tylko za 39 zł. — Kupujący nic nie ryzykuje, gdyf_ o ile to- 
ar ma się nie podpbi. przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Za 

spakowanie i opłatę pocztową doliczamy 3 zł. Zamówienia presimy adresować;
„Polska Produ :cja“ , Łódz nh Kilińskiego L. 44.

'ysyłamy również kołdry pikowe w różnych wzorach praktyczne i wygodne 
zy praniu w cenie 5 pół i 7 złotych. — Chustki duże puszyste, czysto weł- 
ane zimowe w ślicznych jasnych i ciemnych deseniach i k norach cena za 
tukę 18 i 23 złotych. — Cenniki na wszelkie towary mai i  fakturowe wysy- 
my bez"łaime. — Od naszych klijentów otrzymujemy tysiące ooilziękowań 
dajemy tekst jednogo listu od naszych klijentów: Szanowne Firmo,^zamó- 
ony. towar otanmianm za co Firmie składam serdeczne podziękowanie, jak 
prędką przesyó.ę i również za dobroć towaru, zaznaczam że w moich stronach 
te pieniądze połowę bym tego nie sprawił, życzę Szan. Firmio powoJzeąua 
licznych zamówieniach i kreślę się z szacunkiem Jan Pogo-zelaki, wie?

Kostki poczto Sosołów Podlaski. 710

CH C^j I o t r z y m a ć  p o s a d ę ?
Musisz nkończyć karsa fachowe, kores­
pondencyjne pro?. Seknłowicza, Warszawa, 
Łórawia 42. Katon wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografii, nauki 
haudlu, prawa, Kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa, rrgiolskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, (or­

tografii). Po ukończeniu świadectwo.
Żądajcie prespektów. 663

Z gu b ion ą  książeczkę wojskową na nas.
wisko Józef Zawiślak nr. 1903 r. P. K. TT. 
Rzeszów, unieważniam. 718

Zabudowania gospodarskie,
oraz około 2 mo*gi gruntu, sad, wszystko 
w dobrym stanie do sprzedania od zaraz 
15 minut odmi?c;ta powiatowego oraz kolej 
w miejscu. Wiadomość n p. Bazylegtf Ła­
pacza w Hurczu Nr. 37. stacja kolej. 1 
poczta Lubaczów pow. Lubaczów. 714
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Zboża siewne
Np# sztuczne
tudzież silue, solidnie wykona­
ne fi dla małorolnych najprak­
tyczniejsze siewniki systemu

ISARIA
dcstarcza na dłuższy k r e d y t  

z natychmiastową dostawą
*

JEDNOŚĆ Spółdzielnia 
roiniczohanoiow a

Kraków , nj; Reform acka L. 3
1 III Je tejże

ul. kamienna 1, —  w Krzeszowicach i Niepołomicach.
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671Słom ę długą, czystą, żytnią do krycia dachów, 
łom ę długą, na sieczkę, siano 1 słom ę prasowaną.

Z ie rm iak i, dostarcza v agono po najtańszych cenach i najdogodniejszych warunkach zapłaty.
Faliics M ir k o w s k i

P o z n a ń , R a ta jc za k a  3 1 .

1

Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, 
ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny 1 prawdziwyscoTionmii

do nacierania.
J e d n a  p r ó b -  n y . l n r e i y ,  ab jr  c lą  P i Kr 
bam aó , t e  p r a w d -  ary  I c S t t o b w t a l  |ast 

n s ij lc p s c y m  i r o d k la m  t e g o  .

Minii jabrjK* pravdziT?no W lonneirle lo  
L A B O R A T O R I U M  A P T E K I

S Z Y M O N A  E D E L M A N A
W  S A M B O R Z E ,  N R .  1 4 .

Wjijla;lg mi\\ n ûrzeSnlem albs zanM\:
8  fU k o n 6 w  z  o p ł. p o c ztę  I opakow a nio m  z a  1 3  z ł  —  I Ł  f l k . n ó n  j f  
P o c ztę  I o p a k o w . za  24 z ł  — 25 fla k . z  o p ł. p o e ztę  i o p a k . z a  El z ł .

INSTYTUT NAUKOW Y „M ATURA* P
Rok założenia ?.917 (aprobowany przez W ładze Szkolne) ** 

Kraków, Ilrarmelicka 35, parter.
W riSY NA ROF SZKOLNY 1928/9.

I. Kuro gimnazjalny klasa 4, 6 (głównie dla Wojskowych i Urzędników), 
li. Knrs matury gimn. jeduoro .,.zn" 1 półroczny (dla reprobowanych).
IH. Matura Semin. Nancz. IV. języki obce i*ng. franc. niem.) pod 

kier. sił. zagranicznych.
Nauka korespondencyjna nowocz«sią metodą pod osobister Kier. PP. 

Profesorów. Najlepsze siły profesorskie. Opłaty najniższo. Spis Piofesorów 
oraz podziękowania za złóżcie egzamina do yglądu. — Informacje i pros­
pekt' bezy atnie. Na odpowiedź znaczki.
UWAGA.: Również otwarte zostaną od września w razie odpowieuniej ilości 

zgłoszeń corsa ustne (zbiorowe) w zakresie gimn. ki. 4, 6, 6, 7, 8 
w bndynkn szkolnym. 697.

Perlmutte n \  ultramaryna
laat b*rwxfl,dnl. n«]l.p.u| i.]wy<Utniai«ą farbą 
do Maliny,w .pn. 1 ..lówaaluakich. Odin.Mon.n. 
w jrt.w a.ilw BraM.ll ;.i Ijoluil..lotamimedalami. 
Btnra Fabryki Ch. Parlmalt.*, l wów, Słoi ’.c*n. !6 

Wi . . . w  le mnby.in. 697 25 0

I  „ P O P K O 11 ■

1 Fabryka lin transmisyjnych, 9  
■  b u d o w la n y c h , g u rtó w  i s zp a g a tu  
| JOZEF WAŁKOWIŃSKT 1 SYN |
1  Kraków — Dębniki. 3Ł5 |

K U R S Y  KtEROWCUYJ  S A M O C H O D O W Y C H
I .  H U B I C K I E G O

rządowo upoważnione przyjmują wpisy

w Krakowie prcj nl. Pijarskie] 4. t  Kielcach przj oL Żelaznej IZ. w Wadowicach przj PI. Kościnszki 1
znano jako najlepsze w Polsce, prowadzone przez najwybitniejsze siły 
fachowe posiadają własne warsztaty, modelarnie i nowoc: snesa inehody 
do muki jazdy. Wpisy przyjmujemy codziennie. Ulgi dia PP. oficerów 
urzędników państwowych, wszelkich irstyt, humanitarny ch, Strzelca, 
Przysposobienia Wojskowego i t. p. Wolne mieś-Kania dla zamiejscowych. 
Piszcie o informacje i prospekty. Oli sitifm"iiutn i henabotnych specjaltis nl|i. 702

bitlizna jest 
zawsze śnieżno biała, 

bo w wyborze mydła 
jesłem bardzo  ostrożna, 

bfcżywme przezemnie rnydło 
musi oszczędzać bieliznę, być wy­

dajne i łanie. Dlatego ież zawsze kupuję:

c > • r :  ©
Najlepsze w swiecie oryginalne szwedzkie wirówki i ?

w
C

•  s
• :
© s 
© :  
© s

„ALFA-LAVAL“
1 .300

30-letnla piśmienna 
gwaranoja nl-walnoźol.

sq nie oścu, n one pod nzUKdem.
trwałości mechanizmu, 

prostoty budowy
i dokładności odtlnwczsnia, 

najwyższych naąrórt I otiznrzen.
Oststno otrzymaliśmy: — i ■—

Złoty medal
• »

Dyplom honorowy

na wyaUwic w Cx..toa*'ow,a w r. 1928.— 
Katowicach w r 1927.—
Strylu w  r. 1927.—

©
©

.
O

o

K o m p le tn a  In sta la c ja  
m le c za rń  rę c zn y c h , p j r o -  
w y c h , paro turbl no w yc h Itp .

D Ł U G O T E R M I N O W Y  K R E D Y T .  I—  I
Żądajcie katalogu wirówsk 1 maszyn mleczarskich! 481 (1—0)

T o w a r z y s t w o  ALFA—L A W A 5L ,  Sp. z  o .  * » .
W arszaw a, Krakowskie-Przedm leścl®  60. —  O ddział r  Po znaniu, u l. Gwarna 9.

Zaatcpcy we wszystkich Miastach l Miasteczkach AzoczypospoSItef.

>oeoeoe jo oa <

r C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  '------------------------------ --
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.

Cala strona 4-aipaltowa po tekście . . . . .  * 460 i
UkUd taoelaryezny, cyfrowy, kolorowy i na ostatniej stronie

Ogłoszenia na 1 etronic za I mm l-szpaltowy . . . . .  1 zl I Drohne ogłoszenia sa riowo 26 gromy. najmniej .  . . 3 st
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-6ipaltowej za 1 wiersz mm 30 gr I Cała strona 3-flzpaltowa w tekście • . . • « • • * ł i « * » » *  u m c .o i; «u ;,
W  tekśeta na stronie 3-szp altowej za 1 wiersz mm - . 60 gr I Cela strona tytułowa * . , . * • • * . . ■ MO I &0®io droiej
O g łoszen ie  ty lk e  sa  g o tów k ę . —  Za terminowy drak administracja nie odpowiada- —  Ceny powyttse obowiąaają od dnia ogionesla  *  Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat

stoso wnie do tunowy.

ffirdawsa: &  Ludoyji kUoisław JtarciflkoaskjL raŁaŁtcgf Jbugenjtrę Bieleniu, Jfeuk. „GfUh  Najoda'1, Krakóff4 gai aats. R  Eerk*
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